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Nr. 38 We Lwowie, Środa dnia 17. Lutego 1886, | 
a WNE a ILT WTA (LAIJ AOPEN SU | [4 Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: = 


; We LWOWIE biuro administracji „Gazety Nar * 
ulica Kopernika liczba 5. _ Ogłoszenia 
w Paryżu przyjmoje wyłącznie dla „Gazety Nar“ 
ajancja pana Adama, Rue Clément 4, Paris; w Wie- 
dniu Otto Maass, (Haasenstein & Vogler) ur. 10. 
Walfischgasse, A. Uppelik, Stadt, Stubenbastei ** 
ie Dukes, I. Riemergasse 13. Rudolf Mosse, Seiler- 
statte or 2., Hen k Bchalek, 1, Wollzeile 14; 
Maurycy Btern, Wollsee 22; G. L. Daube & Comp. 
w Frankfurcie n. M.; w Warszawie Rajchmau et 
| | Frendler Senatorska 22; w Krakowie W. Kukliński. 
i „OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 ct od 
| S PIELER objętości jednego łot wi drukiem. 
» Serbi Reklamy w rabr adesłane“ 
t 7 £0 ct. od ersza. o 
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Wychodzi codziennie o godzinie 4, popołudniu 
2 wyjątkiem niedziel i dni świątecznych. 
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b Belgii i Szwajcarji . . . sł Poo mg 
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gdzie pozostały one żywym, samo- | wdy i siły moralnej. / 
go gdyż pole bitwy okryte było lebrowane przez ks. biskupa krakowskiego, a |muje się filantropią, i pani Tołstej także — ka- 
A Pierwsza proteguje wszyst- 


ca wskazująca, że w obronie zagrożonych naj- ły „ACK 
Kleparzu, w kosciele OO. Domipikanóy, w ko- p 3 i 
sań i w dzi, : | ciele zaś św. Barbary wypowiedział zastosowa- emu niepewnemu stanowisku ober-polic- 
Allow pje MidaL i dzis „py taé wH ne do rocznicy Aa ka. Załęski, T. J. Cicho| majstra przypisują usunięcie się naczelnika jego 
Paka lepszy, Polak. Czy, LieiinuPSANSE i skromnie obchodziliśmy tę tak wielką pamiąt- aneor p- kk „jad a r tępi 
i ier Ę «salka naszych dziejów, ale jak ona drogą narodowi, | wicegubernatorem kieleckim. to Moskal za- 
złamie przemoo ludzka i siła ludzka, a prawda niech wiadcz Owe ahy w kościołach. By zaš jedty = ale człowiek rai dobrych form i 
tu | wyzyskać milje moralne znaczenie tej uroczy-|sprawiedliwy. Wszelkie nadużycie ze strony słu- 
|stości i rocznicy, należałoby w przystępny sposób |żby karać umiał i zaprowadził w policji rygor, 
wyjaśnić ją ludowi wiejskiemu i miejskiemu wjktóry za czasów Matuszkina, jego poprzednika, 
odpowiednich książeczkach. Rozeszły się w bar-| przedstawiał się w opłakanym stanie. Następcą 
dzo wiełkiej liczbie podobne wydawnictwa z o-|tej tak ważnej w rzeczach policji figury ma być 
kazji jubileuszu odsieczy Wiednia — w dzisiej- j jakiś p. Kisielewskoj, urzędnik także będący w 
Hai: sceny tego wielkiego aktn szej rocznicy jest wiele punktów, o których na-| Płocku w służbie za czasów gubernatorstwa Toł- 
ziejowego — dlatego też tu nrzemawia ta prze- ród w najszerszem tego słowa znaczeniu wie- | stoja. 
Ę 7 . | dziećby powinien. Od paru dni krążą po mieście pogłoski 
kowie owa dziewica-królowa koronowała się — Scena krakowska pragnęła także pamiętać o|o przynresztowaniu w Petersburgu znakomitego 
i tej rocznicy, i dlatego wystawiła w sobotę, a po-| naszego prawnika i literata Spasowicza — jako- 
u w katedrze przed ukrzyżowanym Chrystusem wtórzyła w niedzielę: „Jadwigę“ Szujskiego. by za obronę wypowiedzianą przy sprawie s0- 
: ; d e błagała o natchnienie ; o pomoc dla | Sztuka ta po raz pierwszy graną była na dochód |ejalistów Bardowskiego i spółki. Zusiąypąłem 
temie reprezentacyjnym, a w nadawa- zaparcia się swojego „ja* i złamanego serca — | panny Anny Kałużyuskiej, auritysiki prawdziwie | gdzie naieży informacji — i zapewnić mogę — 
a w tej katedrze uczynionym ślubem związała | utaleutowanej i nadzwyczaj pratowitej, należącej |że jest to jedna z tych kaczek, jakie dzisiaj pły- 
kob 48 — tu gasła w komnatach królew-|do szczupłej bardzo garstki dobrych sił kobie-|wają po powietrzu co chwilka, uigdy bowiem 
iR A roku Życia, tu wreszcie spoczęły jej cych naszego teatru. Odtworzona przez pannę|nie miały tak obszernego i dogodnego dla siebie 
X e szezątki, 1 (ab , I [a histo- | terenu, jak w chwili obecnej. Podobuych bzdurstw 
łatwiej liy "Wiha ! po Jagielle mnóstwo tu pamią- |rji i odpowiadała wymarzonemu ideałowi tej kró- |krąży jeszcze burdzo wiele, powtarzać ich jeduuk 
j|tek — Wilhelm zaś mieszkał na rogu ulic Szcze- lowej-dziewiey, która ofiurą swego Serca prz Sk mam zwyczaju, trzymając się zuwsze tej za- 


Bolesławów. Tutaj, wśród murów miasta rezgry- 
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Kałużyńską królowa Jadwiga wierną była histo- 


. . . s „A A iai i + 2 r . z 
znosić przyjdzie — gdyż oni, odchodząc od poda a Sławkowskiej w kamienicy Morszty- |szezęście dwu narodom. Nie piszę szczegółowej | sady, że więcej szkodzi fułszywa wiadomość aui- 
z r pla miasto peene do klasztoru Fran- |krytyki, ale za tę Jadwigę wdzięcznym jej być|żeli pomaga, tem Więcej, że sama prawda wy- 
kurnych ćhatach Cze „8 później nkrywał się po | muszę, bo sprowadziła ona tę świetlaną postać | sturcza na wyrobienie pojecia — o bardzo god- 
ków Wawelu, © kaca WSI i błąkał około sto- na scenę i na chwilę złudziła widza, iż oglądu|uym pożałowania stanie naszym. 
s nią rasom. rak na ucieczkę królowej, bylbohaterkę-dzieweczkę, jaka zamieszkiwała ko- 
posiąść koronę wielkiego królestwa. mnaty królewskiego zamku i korzyła się w cięż- 


Bodzanty, który 500 lat temu siedział na kra-|przepięknej, pełnej intuicji gry, odpowiedziała 
Lienbacher i jemu podobui, gdyby nie spór (fs.) Według jednych Źródeł d. 14. b. m. |dzień dzisiejszy, rozbrzmiał daleko i szeroko po | Antoniewski, wiernie ucharakteryzowany. Ale też 
i bronie j E $. .. : r ; : - 
wymowy wystąpił pan Hausner w obroni dzisiaj już należy. rzenie niemające równego w historji, bo w dniu nurzył się orszak Jagiełły, zdążającego do Kra-|sać jeszcze należy Gniewosza z Dalewie, odtwo- 
z Jadwigą. Sojusz to był braterski, sojusz, który |puszezano więc, że nie on będzie celebrował so- 
AO Ea | Gazety Narodowej" 
iów trzech ższych ań-|iść mają, ależ nie da się tam pomyśleć na- i w Í l Korespondencje m . 
mu z sędziów trzech najwyższych w pań-|iść mają, 4 PORA Opatrzność i rozum stanu wielkich mężów Polski |nie stało — dziś rano o 10. wrócił ks. biskup, 
polskiego deputowanego, organa t. zw. libe-|rząd taki nie byłby tam nawet 24 godzin |trzęba, nie działał tu bowiem „jądeń czynnik, ale |tłumy narodu ze wszystkich warstw, od dziatwy sną do wojny przyjdzie, a źródłem jej będzie 
sno pojmowanego liberalizmu  austrjackiego, |by poniekąd już sam rząd pozostawać twier- sporzyła im potęgi, a w następstwie Grunwald cu przed katedrą i na kurytarzu obok. Szczegól- W Warszawie samej nie dzieje się nie, a 
e do owych chwil zprzed|kim wzorem poświęcenia i miłości narodu, ja- a więc brakło głównych sprężyn prz :śladowania 
ny Straszne, ; i 
_ 8adniczym artykułem przeciw naszemu mow- które polskiemi I|sorów uniwersytetu Jagiellońskiego w togach i|szawie, jak w każdem większem mieście, mnó- 
wydzierających ziemię polską |nowym płaszczu, podbitym gronostajami. Wśród |dlu. Sprzedają oni zapałki, kalendarzyki, papie- 
dyalektycznego? na dowolne zelżenie mowe i ż i ż 
cy |natomiast, że na wytworzenie tamże legal-|bo to zbyteczne. : z ne *rzył 
7 ladowanych tak było i przed|też in corpore Rada miejska, a tylko niektórzy | żyją, a często i utrzymują rodziny. Obecnie wy- 
związków polit A 3 . : . s . SĘ, 7 
5 rd OTO URU OWE kogczzgnik. poli) chodnią nieomal Europę, złączonemi siły odparł białych krawatach... Cóż robić, zmieniły się cza- | majstra wytłumaczyć umie? Nie ma u nas, jak 
í sznie zrobił, że podstępnie stawiane analogie zagładę i ; E 
chciał zgotować swą słynną mową! Wszy- żelazo — przeciw pancerzowi pierś od- | krakowskie, dziś postać rzeczy zmieniona! Nare- | czemkolwiek, ipagzej bowiem, aby żyć, zostanie 
imię właśnie trzeźwej wolnomyślności i za- asnej, Ta siła moralna, | krytą, daleko ku siołom, miastom, rzekom, lasom, | ale gdy chodzi o kradzieże i rozboje w dzień 
nowanych sędziów! „Biednaś ty niebogo 
noszone w obronie projektu powoływanie się 
kraje, gdzie istnieć mają specjalne senaty dla 
minął je może i dlatego, aby mu nie przy- 
formuł nie poświęcać rzeczy. Na tym też 
rokratycznych nawet po najwyższych magi- 
że w Austrji najlepszą ochroną systemu re- 
systemu, to pomost do rządów arbitralnych. 
ków o związki z żywiołami i dążeniami re- 
zapytamy wszakże : któż winien podsycaniu 
gła państwa, jeśli nie ten właśnie organ, he- 
cznem ważeniu niewymiernych interesów, 
z. hil swemi wyrokami, 
z dnia na dzień coraz więcej za swych prze- 


Presse Polakom jako reakcyjny, będą może i j > Znice. ar 
przez nią „RE za W Wst 5 w pięćsetletnią rocznicę kowskiej stolicy. Głos ten, zapowiadający uro- | znanemu typowi królowej. 
p Kraków d. 15. lutego. |czyste nabożeństwo w katedrze na Wawelu na Dobrym też był Jagiełło, którego grał p. 
Świetne, jak za najlepszych dni swej TY o kwestje szczegółowe, politycznym według innych d. 16. b. m. roku 1386 — Kra- ziemiach polskich, a dotarł nawet i pociechę za-|i na tem kończą się zalety przedstawienia, Zg- 
prądem swych przekonań właściwie tam i ków obchodził wielkie zdarzenie dziejowe, zda- nieść musiał do tej krainy, z której borów wy- | pomnieć przecież nia można i z uznaniem zapi- 
atrybucji parlamentu austrjackiego Pa I: aj A 3 tym Litwa i Polska łączyły się razem, a wido-|kowa. Na chwilę zapanowała tu pewna obawa, |rzonego przez p. Solskiego. 
du wniosku deputowanego Coroniniego i Jej Fikcją Jest, że Anglią parlament a A symbolem tego Policzonić był ślub Jagiełły |ks. biskup wyjechał w sobotę do Wiednia, przy- 
go liberalnych towarzyszy o oddanie rewizji |dzi we właściwem znaczeniu wyrazu. Rządzi f ; ędzie 30: 
wyborów specjalnemu trybunałowi, złożone- |nią rząd, jak wszędzie, gdzie rzeczy prosto |oba narody uchronił od zagonów krzyżackich, lenne nabożeństwo, a głębsi politycy twierdzili, 
zapuszczonych zarówno w Litwę i Polskę. Czy|iż wchodzą tu w grę motywa polityczne. Tak się 
stwie trybunałów. wet taki rząd, któryby nie był wypływem|. fi i igi d 11. wyjechał do kated Warszawa d. 12, lutego 
po” x , "m RE: ; l tu angielskiero. j| oaza serdeezna Jadwigi przygotowały ten fakt a prze . wyjec ał o kate ry. „ 52 go. 
Mimo że dnie minęły od przemówienia |woli większości parlamen ngielskiego, il qzjejowy — nad tem IERT e OU cari RCA TONE 1 
ralne wiedeńskie nie mogą się uspokoić od|możliwy, gdyż stałby w sprzeczności z wię- |cały ich szereg. Dość, ża unia tłamała ową po- począwszy. Katedra nie mogła pomieścić tych |niezawodnie sprawa wschodnia, która tym ra- 
ciosów, jakie zadał p. Hausner sprawie cia- kszością parlamentu. W Anglii zatem mógł- |tęgę krzyżacką, uchroniła Litwę i Polskę, przy-;mas, dlatego pozostać one musiały na dziedziń- | zem byłe czem zażegnać się nie da. 
` GEN : dziła.... niej licznie reprezentowane były matki Polki i MAC ; , 
wytrąciwszy mu główną broń z ręki. Wielki|dzą systemu reprezentacyjnego, sam rząd ced, dziś po 500 latach, czyż położenie dźiewied polskie: a bodaj one T za tym wiel- ARA E T ALT 4 EA A 
organ bezdusznego kościoła liberalnej litery, | mógłby się tam stawać depozytarjuszem pe- Litwy i Polski niepodobn przed Í ki em . p 8 gu, 
Neue fr, Presse poczytała nawet za konie-|wnych atrybucyj parlamentarnych. Czy w/600 laty — czyż zago rasno, zr RZA kiemu dzisiaj hołd składały! | Za to niższa administracja na swoją rękę robi 
czne wystąpić po dniach paru jeszcze z za-| Węgrzech rząd nie ściśle parlamentarny jod miecza i ognia, od szubienie krzylać W nabożeństwie wziął udział orszak profe- |rzeczy, które zdumiewać muszą. Tak np. w War- 
: i ieraj i iemie 
I wytrzymałby próbę 24 godzinną — a prze-|nie wdzierają sią w mome letnia? Na określe- | birotach t : 1 i z i 
cy. Lecz na cóż się zdobyć potrafiła mimo|czą temu zachowawcze i liberalne organa] UST SR era R i iretach, z J. M. rektorem na czele w karmazy-|stwo biednych chłopców żyje z ulicznego han- 
pełnej rozrzutności swegoniewątpliwego talentu | węgierskie — nie wiemy dotąd, ale wiemy Polakom przemocą, nie używają pa ami ch, tych murów starej katedry — orszak ten przy- rosy l Tozmaiio fakałączki! Btóry i deienaj Edi) 
EA $ „Są fakta, na które wodził na pamięć dawne, lepsze czasy. Przybyła | do 40 kopiejek zysku przynoszą, Z tego zarobku 
Jego SEP, na insynuacje niskie, najnej reprezentacji narodu, rząd jako taki, nie bah z A uległ naród żelaza krzyżac- |; jej członka dzisli strój à b oh 
ciąganie podejrzeń z tytuł mniej] i 500 laty. 8 nie f w przywdziwli strój narodowy, re-jszło rozporządzenie, wzbraniające im an- 
J ytułu przypadkowych |ma najmniejszego bezpośredniego wpływu, ATE AK i zakonowi posiłkowanemu przez całą za- | szła wystąpiła w konwencjonalnych frakach Fi dlu, DI ozego? abot té stół „R dłe-polic- 
kluzję, że Polacy „we wszystki iach“! i eywilizaeji — R 
n ystkich krajach“ |tyczno-społeczny narodu. i eywilizaeji — |sy przed 500 laty katedrę zapełniali panowie] wiadomo, przymusowej szkoł cieszychy wi 
Ó : , a ko . 4 6 e epe a 1 0 sa ęe 
zasłużyli na los, jaki im książę Bismark e E a : wydziedziczenie nieśli. Przeciw żelazu | polscy, litewscy kniaziowie, bogate mieszczaństwo się TENE ateli k iektostek miDie się 
i z takiemi krajami wzorowemi co do panowania | postawił ; - Rodej zdami oo; a 5 : : 
stko to zaš dla tego, że pan Hausner po-| konstytucjonalizmu odrzucił i jako prawdziwie | słoniętą, ale pałającą ogniem p! ck Poe szeje ozwał się Zygmunt stary, i głos jego pły- |kieszonkowym złodziejem. W tym to kierunku 
ważył się bronić atrybucji parlamentu w i dziedziny ojczystej — Przóciw Foz50-|nał daleko ponad tę ziemię polską, śniegiem po- administracja tutejsza wysila swoje siły i rozum, 
x i jednoczenie, wywo- Żałości sis ielk wea ć ; e 
i sad rządów reprezentacyjnych rzeciw za- : rstwo naro to zie". ą z Załością oznajmiając wielka rocznicę dziejową | biały popełniane, wtedy cały ten rozum niknie. 
kusom ograniczenia biolo na sine nomi- je: |łane zaciekłością i bezwzględnością krzyżackiego |; gpjęwając jakoby: Zabawne też wielce walki toczą się przed 
A ; Blada, smntna ziemio...* 
W swoim „zasadniczym artykule organ 
specyficznego liberalizmu pominął już pod- 
na Anglię i Węgry, dwa pod względem sy 
stemu rządów reprezentacyjnych wzorowe 
orzekania o prawomocności wyborów. Poczul 
snać niestosowność powoływania się, a po- 
pomniano słów pana Tiszy, że rzetelny libe- 
ralizm -polega na tem, aby dla frazesów i 
gruncie rzeczywistości stanął pan Hausner, 
gdy wobec wciąż odświeżanych tradycyj biu- 
straturach państwa, wobec ordynacji wybor- 
czej Schmerlingowsko-Lasserowskiej uważał, 
prezentacyjnego jest jeszcze sam parlament, 
a osłabianie jego atrybucyj ograniczeniem 
Organ specyficznego liberalizmu obsy- 
puje podejrzeniami polskiego mowcę 1 Pola- 
 akcyjnemi, i nie szczędzi w tem nawet na- 
ciągań i kłamań. Trzymając się przedmiotu, 
tradycyj biurokratycznych, podnoszeniu ich 
pod niebiosa dziś jeszcze jako jedynego wę- 
rold rzekomego liberalizmu ; kto winien or- 
dynacjom wyborczym, polegającym na sztu- 
jeśli nie ci koryfeusze arbitralności rządo- 
wej, których organa t. z. liberalne uważają 
EE -: jaśniej świa- 
có azdy coraz jaśniejszem Świa 
wódzców i gwiazdy SENI 


Ztąd też, z Krakowa, odezwał” gi ie tie; ili 
. 1 ESPAT ę obecnie |kiej chwili przed Chrystusem w katedrze Wa- 
[gos biskupa, ks. Dunajewskiego, następcy owego |welskiej. Szczęśliwie nawet twarz artystki, obok 
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Bielica Liwoczańska. 


Powieść historyczna, z węgierskiego , 
Maurycego Jokaja. 


——— 


(Ciąg dalszy). 


oczeiwy Urban Celder! I on był jednym z jej 
ed ia płanet. Pamiętała ona, jak ją nieraz ubawiły kon- 
= ke tego najwierniejszego adoratora. Wobec grożącego 
- a e bezpieczeństwa, przepomniała o pilności swo- 
Celderowi nie Wszak mogła mu życie ocalić! Już 
jej własnej Sprawy: Maa wślnę y ieć 
w t zawsze lekkomyślną. Potrafiła zapomnieć o 
a Ser amantowi schadzee, jeżeli jaka inna kroto- 
cz i j — : 
s mila ją zajęła. Ale teraz chodziło o gardło jego — opu 
cie go nie mogła. : ié. Najlepiej przed wy- 
; Długo rozmyślała jak pos a iholaów kj Pe A 
Jazdenm do Wiednia omidan hty niemieckiej — ale był 
Ae pochodził ze zy, e Pó zwłaszcza 
rze, ma węgierskiemi Q0 omiędzy wszystkich jene- 
sb swoję żonę. Nadto był z p : niech tnie karał mie- 
rałów cesarskich najłagodniejszy, | a gi é nie oszczę- 
czem ludzi, którym ręce w tył związano, i at dla pni 
zał Przeciwnika w otwartym boju: Wia odejścia Li- 
wy Ponajowej względy nietylko Z powodu nil ale i 
TSS, które mu stopień jenerał-maj ora. przy ony. 
atego, że z młodości była przyjaciółką Jego łowi otrzyma- 
A eni Korponejowa zaprodukowała jenere dopiero przy 
t N od palatyna odpis traktatn satmarskiego, |. P Julianna 
J sposobności Lófelholz o nim się dowiedział. , ol- 
przyznający r 
li oficerom kuru- 
h oficerów 0” 


nad cp. jego uwagę ną punkt traktatu, 
of. kary wszystkim będącym w niewo 
sarskich z amnestją dla wszystkich dawnyc 


każe wypuścić Urbana Celdera. 


Jenerał wstrząsnął głową. | | 

— Na Śniadanie żądasz pani zaraz głowy swego ado- 
tora. 1 

a” I owszem, proszę, abyś mu pan głowę pozostawił. 


Nie jestem Herodiadą. | | i 
— Cóż się tak pani interesujesz tym drągalem ? 


— To ja wiem. 

— Dziwny gust! Zresztą nie mam obowiązku, brać 
do wiadomości traktat pokoju, który mi pani przedkładasz, 
ale którego urzędowo jeszcze nie otrzymałem. Jak zechcę, 
mogę Celdera natychmiast kazać wyprowadzić na ruszto- 
wanie i strącić mu głowę, jak to Heister uczynił z Krayem, 
którego ściąć kazał, kiedy już sztafeta z pardonem w dro- 
dze była. "A 
— Tego nie uczynisz, panie jenerale: popierwsze bo- 
wiem nie jesteś jak Rae B Pi zbyt jesteś rycer- 
i ie zasmucić pragnąt. : 
akim oP samej ART sprawię pani radość, jeżeli 
tego dowódzcę kuruców SkMopa8 puszczę ? 

— Mnie radość a Heisterowi figla — masz pan więc 


podwójną zapłatę. 
— Pozostańmy 
muję do wiadomości po 


. kich wra i 
kich oficerów kurucows ki zobowiązaną. Ekscellencja 


=. j łowi na wie l , 8 
wiesz dań e, kot tego człowieka wielce by mi na 
PPKS" A się nim sumienie pani kasaty nie nie- 
pokoi. Człowiek ten jeżeli nie dziś Ja E sj 
płaci. Robisz mu panı prezent jego own i o OR 
spocznie, dopóki ją będzie miał na korip s ino "U 
chaj ja ma pani do zawdzięczenia — Bie t ża: PR A 
moję piękną panią: za nie w Świecie nie op zę. a: 
pułkownikiem kuruców po jego uwolni m 4 ko 
dzie, że w tym kawalerze, machającym TĘ I I 


przy: rubryce radości. Dla pani przyj- 
kój satmarski, i wypuszezę wszyst- 
z z Celderem. 


swoi afekta, i wszelkie schadzki z nim odłożyć na później. 

— Czy mogę go zawiadomić, żem to ja go uwolniła? 

— Z tem się pani przed nikim nie zdradzaj; na do- 
bre by to pani nie wyszło. W księdze zasług masz wielką 
pozycję zapisaną, to wiem napewne; ale jeżeli zechcesz 
łaski drobnemi ratami nadbierać, to nagle spostrzeżesz, że 
2 kapitału bardzo nie wiele pozostało. Solitująe u dworu to 
za jednym to za drugim, wyczerpiesz łatwo życzliwość sfer 
dworskich. Radzę więc pani jeszcze raz, nikomu ani słów- 
kiem nie pisnąć, w jaki sposób oficera kurucowskiego oca- 
liłaś. Zważ też pani, że ten gorączka na wolności zaraz się 
wplącze w jaką burdę, a wtedy nie bardzo mile by spo- 
glądano na jego zbawczynię. 

Mimo tej mądrej rady atoli nie przeniosła na sobie pani 
Korponajowa , aby nie podjechać do więzienia, kiedy jeńców 
wypuszczano. Musiała widzieć, jak jej pupil wyzwolonym 
zostanie. I nie było to jeszeza wielkiem nieszczęściem, — 
ale Celder ją poznał. A poznawszy, w lot zapomniał o ca- 
łym swoim gniewie, rozgoryczeniu, męczarniach, o prze- 
niewierstwie i zdradzie tej kobiety. Wódz kurucowski uj- 
rzał swoje słońce ubóstwiane, i uczuł się nanowo kometą. 
Kometa wielką drogę eliptyczną przebiega, ale zawsze do 
swego słońca powraca. Otóż i droga od bramy liwoczań- 
skiej do rusztowania w Keszmarku jest także dużą elipsą. 

Poznawszy wyglądającą z powozu damę, Celder czapkę 
swoję podrzucił a druga rękę za gardło się chwycił, woła- 


jąc do swego bóstwa: i JR 

— Zanim księżyc się odnowi, odnowi się i słońce. 

Z tego słowa, jak z ziarenka gorczycy w biblii wielkie 
drzewo urosło. 

Julianna szybko schowała się w głąb powozu. Coś jej 
szepnęło, że wielki błąd popełniła. ratując tego miłego 
druha od rusztowania. I corychlej pomknęła ku Wieduiowi. 
Tak jej radził Lófelholz, który rozumiejąc niespodzianą 
zmianę sytuacji a znając intrygi dworskie, z góry wiedział 
co nastąpi. 


tłem jarzące? Maluczko „potrzeba, 

rych związek w prawicy wyrzuca M. fr. 

it 
— Spodziewam się, że Jego Ekscellencja natychmiast | swój jdoał upatrujesz, mimo to jednak proszę powściągać Ze śmiercią króla Józefa ster spraw kraju przeszedł 


w całkiom inne ręce, a zapisany kawałek papieru nie wiele 
wart, jeżeli ten, króry ma go wziąć w swoje ręce, pode- 
szwami go stratuje. Przez te kilku dni, które Julianna na 
uwolnienie Urbana Coldera straciła, minął czas, w ktorym 
mogła we Wiedniu zastać swoich dwóch potężnych protek- 
torów : księcia Eugeuiusza Sabaudzkiego i kanelerza Czech, 
Wratislawa. Wojna Węgier o niepodległość była skończona: 
ad wiedenski nie potrzebował szpudy bohaterskiego he- 
a, a w genn żywa kolumna, na piedestale tak wynio- 
AŻ Mio deca, Wcaie nie jest wygodną. Wyprawiono go do 
BE r p oroi z angielskimi statystami i okazał, 
a a M a ABC potrafi. Wratislawa zaś 
dniu s. wodzili magnaci meglior o IK: kam 
„Nie było też nie naturalniejszęgo. ; r 
An wielkiej „wojny narodowej hi „Gd IRA A 
ym panom węgierskim, którzy przez cały czas długiej woj : 
aeos przy pna wytrwali Ale co wartuły zo Rdr 
oćb) ajwyższych urzędach! W cezasi j 
dzili ich kurucy z dóbr, zamki ich splądrowali, stajnie wg: 
próźnili , chłopów do wojska zabrali; wielka część iti 
pae itoh wywołani i sromotą okryci. Móciwość naba. 
sęk n I pragnienia. Węgrzy mogli zawrzeć pokój z Niem- 
dyw nie z tymi Węgrami, eo we Wieduiu przesia- 
Stając w znajomych dworach na równinach rzek; i 
napotykuła Julianna wszędy twarze one a AJJ 
sobie smutne wieści. Powracających z wojny panów e 
wają nocą z dworów ; powoływać się na amnestją ki 
pomaga. Wywożą ich do Preszburga, i tak ostro ; Sk rj 
Że nawet nikt z familii do nich się nie dostanie też Be 
których Lófelholz, jenerał przecie austrjaeki, na zola 
z% 


wypuścił, bywaja t ; e 
gier, lliesthtżogc: eraz chwytanie rozkazu kanclerza Wę- 


(C. d. n.) 


Przegląd polityczny. 


Lwów d. 16. Iutego. 


Otrzymujemy z Krakowa następujące pismo: 

Na poufnem zebraniu obywateli, odbytem w 
niedzielę d. 14. b. m. w sali Rady powiatowej, 
powzięto następujące uchwały: 

1) Na wniosek dr. Faustyna Jakubowskiego 
uchwalono: „Zakupywanie towarów w Prusach 
uważamy za występek przeciw obowiązkom pa- 
trjotycznym*, z dodatkiem proponowanym przez 
dr. Jordana: „a zaspakajanie potrzeb życia w 
kraju i o ile możebne wyrobami krajowemi, jest 
obowiązkiem obywatelskim“. 

2) Na wniosek p. Romanowicza uchwalono 
wybrać komisję z 7 członków, której w wykona- 
niu uchwały pierwszej porucza się: 

a) aby zawezwawszy znawców z wszystkich 
gałęzi przemysłu, zbadała źródła, z których mo- 
žna sprowadzać towary w miejsce sprowadzanych 
dotychczas z Prus; b) aby zbadała wnioski pp. 
Korneckiego i Mrazka co do zawiązania Towa- 
rzystwa tantiemowego; e) aby zajęła się sprawą 
zawiązania Towarzystwa zachęty krajowego prze- 
mysłu; d) aby zwołała powtórne zebranie celem 
zdania sprawy z powyższych wniosków. . 

Do komisji tej zostali wybrani pp. Biasion, 
dr. Faustyn Jakubowski, Kwiatkowski, Mirten- 
baum, Romanowicz, dr. Weigel i Zieleniewski 
Leon. 

Kraków d. 14. lutego 1886. 

Ksawery Konopka, 
przewodniczący poufnego zebrania. 

Austro-Węgry. Komisja budżetowa 
Izby posłów Rady państwa obradowała wezoraj 
nad pozycją: „szkoły średnie,“ przyczem człon- 
kowie komisji z Galicji poruszyli także sprawę 
szkół średnich galicyjskich. Przy pozycji „Kra- 
ków“ podniósł Gniewosz nadzwyczajną ilość su- 
plentów gimnazjalnych, dowodząc, że koniecznem 
jest powiększenie sił nauczycielskich. Mowca wy- 
raził także zapatrywanie, że młodzież szkolna 
niepotrzebnie przepełnia gimnazja, nie znajdując 
następnie utrzymania, i że byłoby pożądanem, 
aby kształciła się w innych także kierunkach. 

P. Czerkawski omawiał również kwestję su- 
plentów galicyjskich, przyczem zacytował cały 
szereg dat statystycznych, z których wypływa, 
że stosunkowo do liczby ludności Galicja w po- 
równaniu zinnemi krajami Przedlitawii jest nie- 
sprawiedliwie postponowaną, 4 

W odpowiedzi na zarzuty posłów galicyj- 
skich, minister oświaty Gautsch przyrzekł zara- 
dzić złemu, co się tyczy nadmiernej liczby su- 
plentów. Co do dat, cytowanych przez p. Czer- 
kawskiego, oświadczył minister, że w Galicji nie 
istnieje ani jedno gimnazjum krajowe lub miej- 
skie, i dlatego zakłady państwowe są przepeł- 
nione. 

P. Bobrzyński podniósł wreszcie konieczność 
uwolnienia dyrektorów gimnazjalnych od zajęć 
kancelaryjnych, a p. Zotta zaznaczył przy pozy- 
cji „Bukowina* potrzebę utworzenia drugiego gi- 
mnazjum (niemieckiego?) w Czerniowcach, tu- 
dzież ruskiego w Kocmaniu. Minister Gautsch 
przyrzekł na razie zasięgnąć w tej mierze po- 
trzebnych informacyj. 

Półwysep Bałkański. Grecja zbroi się co- 
raz silniej, obwarowała port pirejski i koncen- 
truje coraz więcej wojsk w Tesalii. Freycinet, 
który się starał przekonać osobiście posła gre 
ckiego w Paryżu o ryzyku, jakie Grecja wzięła- 
by na siebie, rozpoczynając wojnę, oświadczył w 
tych dniach na posiedzeniu Rady gabinetowej, 
że Grecja trwa niewzruszenie w zamiarze upo- 
minania się gwałtem o terytorjalne koncesje. 

Istotnie sytuacja w Atenach jest nadzwy- 
czaj krytyczna; król i rząd znajdują się w ta- 
kiem samem położeniu wobec agitacji w kraju 
podsycanej, w jakiem był król Milan przed woj- 
ną. Wybuch wojny zdaje się być nieuniknionym, 
a choćby ponieśli militarne porażki, sadzą je- 
dnak Grecy, że stworzone zostaną w każdym ra- 
zie nowe fakta, z któremi i Turcja i Europa bę- 
dą się musiały liczyć, tem bardziej, że akcja 
grecka może wpłynąć na wstrzymanie załatwie- 
nia spraw serbsko-bułgarskich i turecko-bułgar- 
skich. Zduje się, że Grecja liczy na zakulisowe 
poparcie z pewnych stron, a w każdym razie na 
obronę na wypadek, gdyby się sprawy przeciw 
niej obróciły. Grecja liczy wreszcie na to, że 
lubo ze strony Europy napotyka na przeszkody, 
to z drugiej strony w razie wojny Turcja ró- 
wnież już ani militarnej, ani finansowej pomocy 
znikąd mieć nie będzie i nie jest w stanie wy- 
trzymać ani dłuższego pogotowia wojennego, ani 
dłuższej wojny, zwłaszcza gdyby i w Macedonii 
powstały rozruchy. W kołach rządowych panuje 
przekonanie, że Rosja bądź co bądź na układ 
turecko-bułgarski nie przystanie, chociażby go 
nawet jakiś czas tolerowała. W każdym razie 
dalszy rozwój stosunków na Wschodzie wstrzy- 
mać się nie da, dlatege Grecja może niewiele 
sobie robić z chwilowo niepomyślnej sytuacji dy- 
plomatycznej, zwłaszeza, że nie jest ona tak złą, 
jak się z pozorów mne 

Francja. Publicistische Blätter otrzymują z Pa- 
ryża następującą wiadomość: Ambasador niemie- 
cki zwrócił uwagę ministra spraw zewnętrznych 
na to, że przy odjeździe Pawła Berta do Tonki- 
nu wyraziły się pewne osoby, których wpływowi 
nie można odmówić znaczenia, w takich słowach, 
które wcale nie mogą być przychylnemi dla ist- 
niejących przyjaznych stosunków Niemiec i Fran- 
cji. Freycinet uniewinnił ten wypadek sangwini- 
cznem usposobieniem dotyczących osób, i zape- 
wnił, że sprawa ta nie ma Żadnego znaczenia. 
Ambasador niemiecki przyjął to uniewinnienie. 

Budżet ministerstwa wojny na r. 1887. wy- 
kazuje stanowczo sumę o 20 milionów mniejszą. 
Podobne oszezędności wykaże i budżet marynar- 
ki. Wpływ dochodów wr. 1885. jest o 55 milio- 
nów mniejszy od preliminarza. 


W sprawie pomnika dla Mickiewicza. 


Kraków d. 15. lutego. 


(fs.) Dziś o godzinie 4. po południa odbyło 
się tu posiedzenie pełnego komitetu, zajmującego 
się budową pomnika dla Mickiewicza. Posiedzenie 
odbyło się w sali Rady miejskiej, a wzięło w nim 
udział 21 członków. Z wybitniejszych zamiejsco- 
wych członków byli obecni: Marszałek Zyblikie- 
wicz oraz hr. Sierakowski Adam, zresztą wszyscy 
miejscowi. Na posiedzeniu odczytanem zostało 
pismo p. Dykasa, złożone komitetowi d. 11. listo- 
pada r. z., z zastrzeżeniem otwarcia takowego po 
wykończeniu projektów według szkicu Matejki, w 
którem donosi, że wykończył nowy projekt, który 
składa w darze dla Muzenm Narodowego. 

P. Pryliński, sprawozdawca komiteta ści- 
ślejszego, zaznacza, iż d. 2. ezerwca 1885 r. Ma- 
tejko zawiadomił komitet, że zaprosił pp. Weloń- 
skiego, Rygera i Gadomskiego do wykonania pro- 
jektu wedłng szkicu. Dwaj ostatni przystąpili do 
dzieła i prace ich są już znane członkom komi- 
tetu. Ryger na rachunek swej pracy otrzymał 
1450 zł., p. Gadomski zaś 1000 zł. 


f> 

Dr. Jordan podnosi różnicę w zapatrywa- 
niu się na sprawę budowy pomnika w chwili zam- 
knięcia drugiego konkursu, w porównaniu z spo- 
kojnem traktowaniem Sprawy obecnem, a wpły- 
nęła na to niezawodnie wiadomość, że Matejko, 
na uboczu stojący podjął się ndziałna w tem wiel- 
kiem zadanin. Sądzi więc, że przedewszystkiem 
Matejce wyrazić należy najgłębszą wdzięczność za 
podanie projektu, jak również uznanie dla rzeź- 
biarzy, którzy spełnili zadanie, 

Mówiąc o samym projekcie, dr. Jordan pod- 
nosi koszta, do 200.000 zł. dochodzące, jakieby 
budowa pomnika według projektu peciągnąć mu- 
siała, a niepodobieństwem jest już dzisiaj, odwo- 
ływać się do narodu o dalsze składki w dzisiej- 
szych trudnych warunkach. Wnosi więc, że ko- 
mitet z żalem dla wysokich kosztów projektu o- 
becnego za podstawę budowy przyjąć nie może, 
lecz przystąpi do ogłoszenia trzeciego, ściślejszego 
konkursu między trzema nagrodzonymi już arty 
stami i tymi, którzy projekt Matejki wypracowali 
(pp. Gadomskim i Rygierem.) 


St Koźmian podnosi, że komitet wyko- 
nawczy, wybrany z pełnego komitetu, nie spełnił 
swego zadania, bo żadnych myśli postępowania 
nadal nie podaje. Wnosi więc, aby komitet wyko 
nawczy wygotował sprawozdanie swe co do pro- 
jektów i koszców, i postarał się o rozpowszech- 
nienie projektów za pomocą fotografij lub odbić 
na (rzeworytach. 

Marjan Sokołowski uprasza o zamiano- 
wanie następcy do komitetu ściślejszego, albowiem 
sam mowca złożył mandat. 

Dyrektor Łuszezkiewiez, wykazuje 
sprzeczność w żądaniu p. Koźmiana, bo jakżeż 
komitet wykonawczy może dać opinię o pracy 
Matejki, skoro Matejko w nim zasiada, a nawet 
mu przewodniczy ? 

Artur hr. Potocki uważa, że zadanie ko- 
mitetn wykonawczego skończyło się z wystawie- 
niem projektów na widok publiczny. Nie można 
też przekazywać komitetowi wykonawczemu spra 
wy tej co do orzec enia artystycznego o projek- 
tach, który nie ma po temu sił odpowiednich. 
Przemawia więc hr. Potocki przeciw wnioskowi 
Koźmiana i jest za wybraniem raczej oddzielnej 
komisji, któraby się podjęła tego zadania. Wyra- 
ża też mowca żal, że z zamiejscowych członków 
komitetu tylko dwu przybyło i wnosi odroczenie 
decyzji do póżniejszejszej chwili, póki wybrana 
ad hoc komisja nie złoży swego sprawozdania. 

Dr. Bochenek wnosi, aby uprosić komi- 
tet, iżby się uzupełnił artystycznemi siłami. 

Dyr. Łuszczkiewicz wnosi, aby komitet 
wzmocnić wyborem odpowiednich sił. 

Dr. Jordan sądzi, że wzmacnianie siłami 
artystycznemi nie prowadzi do celu. Ci, którym 
projekt nie dogadza, nie wstąpią do niej, znale- 
źliby się więc tylko bezwzględni czciciele myśli, 
co dla komitetu zupełnie nie wystarcza. 

St. hr. Tarnowski uważa wniosek Ko- 
źmiana za niewykonalny. 

Marszałek Zyblikiewicz zaznacza, że pa- 
nuje powszechna zgoda co do oględnegu i niezbyt 
pochopnego działania. Komitet postarać się wi- 
nien o kosztorys, a nie usuwając się od wydania 
opinii co do strony artystycznej projektów, powi- 
nien oczekiwać objawów poważnej opinii publicz- 
nej. Wtedy też będzie czas pomyśleć, czy roz- 
pisać nowy konkurs, czy też ma dalszą akcję je- 
szcze prowadzić komitet wykonawczy ? 

` Wnioski marszałka są następne: 1. Komitet 
wykonawczy pozostaje nadal; 2. rozpowszechni 
w drodze fotografii projekt Matejki, wykonany 
przez pp. Rygiera i Gadomskiego; 3. zbada ko- 
szta: 4, przedłoży dalszy projekt działania. 

Prezes Majer przemawia w tym samym du- 
chu, co marszałek Zybłikiewicz i popiera jego 
wnioski. Kosztorys jest konieczny i ułatwi on 
dalszą działalność. 

W głosowaniu przyjeto podzięko- 
wanie dla Matejki i uznanie dla pp. 
Rygiera i Gadomskiego, oraz przy- 
jęto wnioski marszałka Zyblikiewi- 
cza, przytoczone powyżej. 

W streszczeniu umyślnie przytoczyłen wam 
tok rozpraw, aby dać poznać ducha, jaki prze- 
waża w komitecie, co do traktowania sprawy o- 
ględnie i z rozmysłem, a przy współudziale opinii 
publicznej. 

Z rozmowy wszakże z wybitnymi członkami 
komitetu wyniosłem to przekonanie, iż pomnik nie 
stanie według wystawionych obecnie modeli, lecz 
dalszy modus proredendi dokładnie i spokojnie 
rozważonym być musi. 


Głos z kraju. 


Łosiacz d. 14. lutego. 

Ostatni projekt rządu, Radzie państwa 
przedłożony (o odpisywaniu podatku gruntowego 
z powodu klęsk elementarnych), dowodzi nietylko 
znanych a zawsze najlepszych chęci rządu; ale 
dowodzi nadto, że prawdziwy stan rzeczy prze- 
staje mu być tajemnicą. Jeżeli tak jest w isto- 
cie, natenczas usunięcie tylu wadliwości, podkopu- 
jących państwo, byłoby faktem nawpoł jnż dokona- 
nym. Dotąd bezmyślna rutyna widziała wszędzie 
nieprzebyte zapory, gdy chodziło o usunięcie 
tego lub owego złego. Owoż zgubne te podko- 
mendnych wpływy, jak się zdaje, słabnąć poczy- 
nają; prawdziwie na szczęście Austrji. Jest tedy 
obowiązkiem reprezentacji krajów, jak i każdego 
obywatela, rząd jak najsumienniej o prawdziwym 
stanie rzeczy oświecać; a będzie to pracą, nie 
jak dawniej, absolutnie daremna, skoro rząd stoi 
już na bitej drodze, a nie na manowcach... 

Teraz kilka słów o tych głównych przyczy- 
nach upadku ekonomicznego; a zwłaszcza upad- 
ku ludu wiejskiego. Przeciążenie podatkomi za- 
przeczyć się nie daje; lecz to nie jest ani jedy- 
nym, ani nawet głównym powodem ruiny na- 
szego chłopa. Dinga, a kosztowna procedura 
sądowa dużo złego przynosi. Sprawy chłop- 
skie zwykle mało skomplikowane, ciągną się jed- 
nak latami; a często nie kończą się wcale, gdy 
na stemple i adwokatów zabraknie stronom ner- 
vus rerum, bez którego nie dociągnąć im usque 
ad finem. W urzędach podatkowyeh więcej 
jasności (jeżeli już nie porządku) wymagaćby 
można. Chłopom każą nieraz dawną jakąś zale- 
głość zapłacić, nie wymieniając za co. Chłop 
tedy płaci, bo go fantnją; choć często w prze- 
konaniu, że ciężko pokrzywdzonym został, W 
gminach chaos wzmaga się ciągle dla 
braku powagi i sprężystości władz politycznych; 
a do zubożenia ludności przyczynia się niemało 
rozsiadające się po wsiach coraz liczniej żydow- 
stwo handlujace. Ustawy o lichwie były 
wszędzie z radością powitane; cóż kiedy kary 
za oszustw nie były ani odpowiednie, ani dość 
dorażne! Długie procesy wszystko łagodziły; a 
czy, z zadowoleniem poszkodowanych o to tych 
ostatnich chyba zapytąć. Przy tak słabych prze- 
szkodach, ustawy same nie wiele ulgi przynieść 
mogły. 

Nam szczególnie nad granicą doskwarza 
semityzm ciągle napływający z Rosji. Tam „ge- 


szeft* szczerze paraliżowany, przenosi się w nie- 
dalekim, a dużo dlań przyjaźniejsze strefy. 

Oto są główne przyczyny widocznego wszę- 
dzie upadku tak morałnego, jak i ekonomiez- 
nego... Że taki rak zbiorowy więcy wyni- 
szeza, niż wygórowane podatki, pojąć łatwo. 
Owe nawet podatki nie byłyby zbyt wygórowa- 
nemi, gdyby tyle czynników nie niszezyło po- 
datkujących. Wszystko bowiem jest względne; 
to co zasobnym z łatwością by przyszło, to wy- 
ciończonych dobija. 

U nas urzędnika złego, lub nieżdolnego 
czeka (eo najwięcej) przeniesienie do innego po- 
wiatu, gdzie także ludzie jakoś żyją. Czy w sto- 
sunkach takich, i tyle już zakorzenionych, rady- 
kalna zmiana jest podobną — wątpić by prawie 
można. Sądzę zatem, że zwrócić oczy narządy au- 
tonomiczne, byłoby może dziś najodpowiedniej- 
szem; naturalnie z władzą i odpowiedzialnością. 
Blichtr obeeny wygląda jakby tylko dla kompro- 
mitowania tych zbawiennych instytucji rządów 
autonomicznych. Póki ustaw praktycznych nie 
będziemy mieli, póki rzeczywista odpowiedzial- 
ność urzędników wszelkiej branszy i stopnia, 
nie będzie prawda; tak długo fatalny stan rze- 
czy jeno pogarszać się.musi koniecznie. Ulgi 
w poborze podatków przyniosą zaszczyt huma- 
nizmowi rządu; lecz z upadku one same nie 
dźwigną. Zmian szybkich a radykalnych nieod- 
zownie by nam trzeba, jeśli mamy iść ku le- 
pszemu. 


a w Z, 


III. zjazd Tow. Kółek rolniezych. 
Lwów d. 16. lutego. 

W niezbyt długim przeciagu czasu zbierają 
się członkowie Towarzystwa Kółek rolniczych po 
raz trzeci. Pierwsze zgromadzenie Towarz. Kó- 
łek, przeobrażonego z dawniejszego Tow. „Oświa- 
ty i pracy* odbyło się w marcu 1834, drugie w 
lipcu 1886 w Krakowie, na którem uchwalono 
nowe statuta — a dziś trzecie. 

Po nabożeństwie odprawionem w kościele 
00. Dominikanów przez ks. kan. Zabłockiego, 
wedle zaś obrządku gr. kat. przez ks. Bobrowi- 
cza —- zebrali się o godz. 10. rano w sali ratu- 
szowej uczestnicy zjazdu. 

Wśród przybyłych gości zauważaliśmy: na- 
miestnika p. Filipa Zaleskiego, ks. arcybi- 
skupa Isakowicza, ks. metropolitę Sem bra- 
towicza, księcia Adama Sapiehę itd. Z wię- 
kszych przemysłowców obecni: p. Emil Breuer 
i p. Teofil Dymet. Jako delegaci: dr. Were 
szezyński, imieniem Wydziału krajowego, dr. 
Herman Czecz, imieniem Towarz. rolniczego 
w Krakowie, dr. Piotr Gross, imieniem Tow. 
ubezpieczeń i prof. Tyniecki, imieniem Tow. 
gospodarczego we Lwowie. 

Z zamiejscowych jest około 10 księży, tyluż 
właścicieli dóbr i nauczycieli jakoteż przeszło 
100 włościan. 


Zgromadzonych w imieniu miasta powitał 
prezydent p. Wacław Dąbrowski. Następnie 
przemówił p. Bolesław Augustynowicz: 
„Serdecznie witam panów przybyłych na to zgro- 
madzenie, które jest tem ważniejsze, że rozpo- 
czyna pracę, opartą na nowych statutach, w Kra- 
kowie uchwalonych. Dotychczasową organizację 
można uważać jako przedwstępna, a dalsza opar- 
tą będzie już na powziętych doświadczeniach, a 
czynność dotychczasowa, sądzę, daje rękojmię 
stałej i pożytecznej pracy. 

Co do stann finansowego, prezes przedsta- 
wia go jako pomyślny. Wspomina o 600 złr. sub- 
wencji, otrzymanej od Towarzystwa ubezpieczeń 
krakowskiego i 1000 złr. od sejmu i t. d. Dalej 
notuje, że na lustrację gospodarstw włościańskich 
wydano w r. 1884 401 złr. 80 ct., w roku zaś 
tbiegłym 672 złr. 61 et. W końcu wyraża na- 
dzieję, że „Towarzystwo wszechstronnie się roz- 
winie — co daj Boże.* 

Na sekretarzy powołano p. Wład. Swie- 
chło z Tarnopola i ks, Letusa Olszewskie- 
go z Leżajska. 

Z porządku dziennego odczytano protokół 
z poprzedniego walnego zgromadzenia — poczem 
zażądał głosu p. Wysocki wnosząc do proto- 
kołu poprawkę stylistyczną, odnoszącą się do 
uchwalonego $. 29. statutu Towarzystwa, a mia- 
nowicie, że pierwszy ustęp w tym paragrafie ma 
opiewać: „Walne zgromadzenie uchwala o zmia- 
nie statutu a na wniosek zarządu głównego o 
rozwiązaniu Towarzystwa nie zaś „uchwala na 
wniosek zarządu głównego o zmianie statutu i 
o rozwiązaniu Towarzystwa.“ Rozprawę nad tem 
odroczono do jutra. 

Gdy ks. kan. dr. Lewiekiego uwolniono od 
czytania sprawozdania z dotychczasowej działal- 
ności zarządu (wyciąg podamy jutro), wstapił 
na mownicę p. dr. Kajetan Orlecki i dał ogólny 
pogląd na zadanie i rozrost Kółek rolniczych, za 
który obecni podziękowali hucznemi oklaskami. 
P. Świerzawski ze Szczucina domaga się jak 
najrychlejszego ustanowienia zarządów powiato- 
wych, na co prezes p. Augustynowicz oświad- 
czył, Że nowe statuta daja właśnie sposobuość 
do tworzenia takich zarządów powiatowych. 

P. dr. Tadeusz Rutowski mówił następnie 
o przemyśle. domowym, a w szczególności o 
tkactwie. 

Po odczycie tym, który zajął mocno słucha- 
czów i po przyjęciu sprawozdania kasowego, p. 
Wysocki postawił wniosek o utworzenie funduszu 
trwałego. Nad sprawą tą po dłuższej dyskusji, w 
której przemawiał p. dr. Niementowski, p. Swie- 
rzawski, p. dt. Grfegerzec z Bestwiny, ks. Sarna, 
p. Skarbek, dr. Roszkowski i ks. Stojałowski, 
przyjęto rezolucję: „Zgromadzenie wyraża życze- 
nie, aby Kółka pojedyncze zapisywały się jako 
członkowie wspierający.“ 

Uchwalono także na wniosek p. Niementow- 
skiego, aby wkładek członków założycieli nie na- 
ruszano na bieżące wydatki, ale tylko odsetki z 
tego funduszu. 

Wybrano komisję weryfikacyjną dla proto- 
kołu zeszłorocznego i komisję dla postawienia 
kandydatów do nowego zarządu głównego. 

Koniec o godzinie wpół do 2. w południe. 

Dalszy ciąg posiedzenia odroczono do go- 
dziny 4. popołudniu. Uczestnicy zjazdu, a w 
szczególności włościanie, udali się do „Skały* 
na wspólny obiad. Wieczorem o godzinie 7. od- 
będzie się przedstawienie amatorskie w „Froh- 
sinie*. 


Kronika migsrowa Í zamiejscowa. 
Lwów d 16. Lutego. 
Cesarz udzielił 100 zł. gminie Jasionów w 
pow. brodzkim na budowę szkoły. 

* P., dr. Rittner jak telegrafują do N. Ref. 
wkrótce po przybyciu do Wiednia zachorował nie- 
bezpięeznie. 

*.P. Ćwlerciakiewiczowa doczekała się w 


Warszawie groźnej i niebezpiecznej rywalki! Jest 
nią pani Paulina Szumlańska , która przebojem 


wdarła się w królestwo pani Lucyny — i wytwo- 
rzyła niebezpieczną konkurencję. Królowa Lu- 
cyna wydaje przepisy smacznego pieczenia ciast 
i przyrządzania kompotów, natychmiast ukazuje 
się książka lub artykuł pani Szumlańskiej, z tra- 
ktatem w tym samym przedmiocie. 
W państwie ciast, kompotów i 
obiadów istna tedy rewolucja. 


t Wincenty Antoni Kołodziejski ur. w 1811 r. 
obywatel m. Krakowa, żołnierz wojsk polskich z 
1831 roku, setnik gwardji narodowej m. Krakowa 
z r. 1848, czł. Tow. dobroczynności, Tow. strze- 
leckiego, b. radca m. Krakowa, b. czł. Izby han- 
dlowej i przemysłowej, zmarł wczoraj w Kra- 
kowie. 


t Władysław Pierzchała właściciel Grogolowa 
i Huty w pow. jasielskim, zmarł dnia 12 b. m. 
S. p. Władysław w r. 1863 r. był walecznym żoł- 
nierzem a wzięty przez Moskali do niewoli, 5 lat 
przebył na Sybirze, zkąd wróciwszy, objął mają- 
tek ojcowski, mocno dla sprawy publicznej zrujno- 
wany. Cześć jego pamięci. 

* Mianowania. Minister handlu zamianował 
oficjałami poczt i telegrafu Franciszka Laskow- 
skiego, Józefa Schreibera, Jana Gromniekiego 
Gustawa Cordier-Lioewenhanpt, Leona Lechickie- 
go, Antoniego Formana, Michała Rosenhaucha, 
Franciszka Lewyego, Maksymiliana Auera, Jana 
Wichlera, Ludwika Sadłowskiego, Karola Ober- 
korna, Teodora Głębockiego, Antoniego Bilińskie- 
go, Józefa Skobrtala, Oresta Mechowicza, Win- 
centego Buchowieckiego, Ottokara Ttschika, Mau- 
rycego Siebera, Aleksandra  Moyseowicza, Nor 
berta Haussera, Władysława Bonkowskiego, Wa 
cława Praislera, Władysława Horwata, Michała 
Dobrzańskiego, Ludwika Adamowicza, Gustawa 
Brasona, Franciszka Dndka, Leopolda Korytow- 
skiego i Romualda Wilusza. 

Z nowomianowych oficjałów przeznaczyła dy- 
rekcja poczt i telegrafów : Michała Dobrzańskie- 
go dó Podwołoczysk, Ludwika Adamowicza do 
Brzeżan i Franciszka Dudka do Żywca. 

Rada szkolna krajowa zamianowała Wincen- 
tego Misia rzeczywistym nauczycielem w Szafia- 


smacznych 


rach ; Teresę Balbinę Roszkiewiczównę w Droz- 
dowicach i Anastazję Emilję Grabowską w Za- 
błotowie. 


Lekarzem starszym w rezerwie mianowany 


dr. Aleksander Kocay w Krakowie, 

* Mowy ks. Bismarka, jakie miał w sejmie 
pruskim w dn. 28 i 29 zm. dołączają obecnie w 
odbitce niemieckie amtsblatty, jako dodatek do 
nich. Mowy te są z napisami, jak np. „Starania 
dr. Windthorsta o przywrócenie niepodległej Pol- 
ski* itp. Nadsyłają je z Berlina, bo ten sam pa- 
pier 1 czcionki, jak w takimże dodatku do poz- 
nańskiego Tageblattu. Wojna więc przeciw nam na 
całej linii i na każdym kroku. 

* Le Siócle z 10. b. m. zamieszcza obszerny 
protest znakomitszych członków emigracji na- 
szej w Paryżu przeciw wywodom w mowach ks. 
Bismarka objętych. 


* Konfiskata. Nr. 2. Przegl. społ. skonfiskowała 
e. k. prokuratorja za artykuł p. t. „Szkice pro- 
gramowe*. Redakcja zarządziła drugi nakład. 

* „Ulica Aksakowa.*" Narodni Listy proponują, 
aby jednę z główniejszych ulic stolicy Czech na- 
zwać „ulicą Aksakowa*, na wieczną pamiątkę 
„nieocenionych zasług tego męża, który głosił 
wzajemność słowiańską w dwu częściach świata." 
Szkoda, że Nar. Listy, zamiast rozglądać się po 
dwn częściach Świata, nie zajrzały do roczników 
Rusi, w której znalazłby nie jeden ciekawy przy- 
czynek do dziejów i lepszego zrozumienia wza- 
jemności słowiańskiej na ziemiach polskich i ru- 
skich, tak jak ją pojmował ten uwielbiany Aksakow. 

Smutne to, bardzo smutne, że nasi najbliżsi 
pobratymcy umieją się rozczułać nad Bułgarami, 
a o sprawie polskiej i rnskiej pod zaborem rosyj- 
skiem milczą albo przedstawiają ją fałszywie. 

* Zjazd notarjuszów. W niedzielę odbył się 
tu zjazd notarjnszów, należących do lwowskiej 
Izby handlowej. Po odczytaniu protokołu z osta- 
tniego koleginm zdał p. dr. Blumenfeld sprawę z 
czynności [Izby za r. 1885. Następnie przyjęto 
sprawozdanie z rachunków i budżet na rok 1886 
i przystąpiono do wyborów. Prezesem został po- 
nownie wybrany p. Szemełowski, członkami wy- 
działu zostali: pp. dr. Aleksander Jasiński, dr. 
Blumenfeld, Zathey ze Stanisławowa. Lenarto- 
wicz Michał z Kołomyi i Praschil z Lubaczowa; 
szóstego członka nie wybrano, ponieważ głosy się 
rozstrzeliły, również wybrano tylko jednego za- 
stępcę, p. Kwaśniekiego Samaela, gdyż na dwóch 
innych nie zgodzono się. MRewidentami zostali: 
pp. Koerber z Glinian, p. Witosławski z Tyśmie- 
nicy, a sekretarzami kolegium: pp. Heyda, Gro- 
blewski, Skwarczyński i Sobol, 

Na zjeździe postawiono kilka ważniejszych 
wniosków, co do których jednak nie zapadły sta- 
nowcze uchwały, ale przekazano je tylko komi- 
sjom, które zdadzą sprawozdanie na następnym 
zjeździe, mającym się odbyć w ostatnich dniach 


marca. 

* Z kolei państwowej. Po usunięcia zasp 
śnieżnych na linii Stanisławów-Husiatyn został 
ruch osobowy i towarowy z dniem 16. lutego 


przywrócony. 

* Onegdajszy wieczór pp Skalskich udał się 
wybornie. Doborowu publiczność zapełniła prawie 
całkowicie salę „„Frohsinu* i bawiła się przez 
cąły wieczór bardzo dobrze, dzięki zarówno pp. 
Skalskim, tndzież innym współwystępującym, jak 
i wielce zajmującemu programowi. Kuplety i hu- 
morystyczne monologi p. Skalskiego przypomniały 
nam dawne dobre czasy w teatrze hr. Skarbka, 
rodząc w duszy szczery żal, że sympatycznego 
artysty już tam więcej nie widzimy. | 

Pani Skalska zachwyciła prawdziwie publicz- 
ność swym, jak zawsze, pieknym, Świeżym i sym- 
patycznym głosem, którym niedawno jeszcze Za- 
chwycała szerszą publiczność Lwowa, Jako należ- 
ne, choć skromne uznanie ze strony publiczności, 
wręczono pani Skalskiej piękny bukiet po odśpie- 
waniu slicznej pieśni z „Paziów królowej Mary- 
sienki*. 

Mile w pamięci naszej zapisała się panna 
Solecka, b. artystka sceny tutejszej, wdzięcznem 
wygłoszeniem deklamacji p. t. „Wachlarz*. Pomi- 
mo usunięcia się ze Sceny, widoczne, że artystka 
praeuje dalej na ulubionej niwie, co zauważyć 
można było zarówno w wyrobionej zupełnie dykcji, 
jak niemniej w mimice 1 gestykulacji. 

Na pochlebną wzmiankę zasługuje wreszcie 
p. E. W. za wygłoszenie humorystycznych mono- 
logów, któremi prawdziwie ubawił publiczność, 
pobudzając ją do serdecznego śmiechu, tudzież 
p. Chudkowski za pięknie odspiewaną  piosnkę 
Kiickena „Dobranoc“, 

W ogóle, całe onegdajsze przedstawienie pp, 
Skalskich było pod każdym względem udatne i 
tylko wyrazić możemy życzenie, aby nie było — 
ostatniem. 

* Z powodu korespondencji z Petersburga z d. 
25. stycznia r. s. (6. lutego n. 8.) zamieszczonej 
w niedzielnym numerze Gazety Narodowej, ode- 
braliśmy pismo od pana Jana Naumowicza, w ko- 
respondencji g tej wzmiankowanego. Pismo to 


| 
uważamy za stósowne podać do wiadomości pu | 
blicznej z opuszczeniem jedynie sądów ogólnych 
do jakich piszącego nie możemy uważać powoła” 
nym, ani siebie za uprawnionych do częstowania 
niemi publiczności. 

Oto pomienione pismo: 

„W korespondencji w nr. 36. Gazety Naro 
dowej z dnia 14. lutego, datowanej Petersburg 
25. stycznia, pomieszczono zupełnie fałszywe szcze” 
góly dotyczące mojej osoby i członków mojej ro” 
dziny. Mianowicie : | 

„l. Nigdy nie byłem i nie jestem korespond 
dentem Petersburgskich Wiedomostej, chociaż gdy” 
bym nim był, nie byłoby dla mnie wcale ubliże 
niem. Prostuję li tylko fakt, że nie pisałem de 
tego dziennika nigdy ani jednej korespon! 
dencji. | 

„2. Nigdy nie werbowałem członków jakiejś” 
urojonej „ligi“ w Kijowie, i nigdy nie byli anif 
mój syn Mikołaj, lekarz przy szpitalu połnd.-za=> 
chodniej drogi żelaznej w Kijowie, ani mój zięć 
Pokrzywnicki, nauczyciel jej członkami, już dla| 
tego, że ona nie istniała i nie istnieje, a powtóre, 
że oni obadwa nie zajmują się publicznemi spra 
wami, gdyż pierwszy zajęty cały dzień w szpis) 
talu w chemicznej laboratorji lub na linii przyj 
chorych, drugi —- nauką. | 

„Bd. Jest oszczerstwem, — jakoby wskutek| 
współdziałania tej „ligi* i „zasługą“ mego synti 
Mikołaja był ktokolwiekbądź aresztowanym, a 22) 
Polaków ze słażby przy kolei oddalonych, gdyśj 
przy takowem oddalaniu wcale niema głosu ani 
wpływu lekarz, a li tylko zarząd kolei. Ogólnie 
wiadomo, że przy tej kolei słnży więcej jak 70 pr. 
Polaków, którym — nawiasem mówiąc — podobnej 
złośliwe korespondencje, pomieszczane w publicz-f 
nych pismach, więcej jak mój syn mogą (? P. E.Je 
poszkodzić, l 

„4. Zięć mój Pokrzywnicki w czasie Bożego) 
Narodzenia, gdy korespondent był w Kijowie 
jeszcze nie pokończył był egzaminów, i nie był) 
w Humaniu, a nawet nie wiedział, gdzie bę 
dzie pomieszczonym. Odjechał do Humania dopiero 
teraz przed czterma dniami, a korespondent ża 
duą miarą nie mógł o tem wiedzieć w Peters 
burgu jeszcze d. 25. stycznia. Więc anachronizm! 

„W dowód sumienności kerespondenta przy”. 
taczam fakt. On pisze: i 

„Źródłem pieniężnem dla „ligi“ jest knpiech 
moskiewski, milioner, idiota Mitropołów.* Mitro- 
połów (Iwan Denisowicz) nie jest ani kupcem 
moskiewskim ani milionerem, ani idiotą, a jesti 
kolporterem książek św. Synodu i drugich pism 
religijnej treści, jest człowiekiem wykształconym, 
byłym misjonarzem na Sachalinie i nad Amurem, 

a obecnie między sztundystami (! P. R.). Milio 
nerem kupcem moskiewskim, dostarczającym misji 
potrzebnych kapitałów, i obecnie utrzymującym 
Mitropołowa, jest Kuznecow. A więc nierze 
telność lub nieznajomość rzeczy korespondenta ! 

„Upraszam więc Szanowną Redakcję o do- 
słowne pomieszczenie niniejszego sprostowania w 
najbliższym numerze Gazety Narodowej, ze względu 
nn rozdrażnienie, jakie wyż przytoczone fałsze 
wzbudziły i dalej jeszcze wzbudzać mogą u pol* 
skiej publiczności. Ponieważ zaś ja, jako austrjac| 
ki obywatel, mógłbym być pociągniętym do odpo- 
wiedzialności za werbowanie członków do jakichó 
tajemnych zagranicznych „lig*, przeto w raz 
potrzeby zmuszony będę postarać się w drodze 
sądowej, ewentualnie dyplomatycznej o an“ 
tentyczne dowody nieistnienia takiej „ligi“ if 
wszelkich na tej błędnej podstawie podanyob 
szczegółów. 

Z uszanowanien ..... Jwan_ Naumoswicz,*. 

Podaliśmy powyższe pismo nie czując się moralnie > 
do tego obowiązanymi, ani nie mając prawnej W 
tym względzie powinności. Nie chcieliśmy, aby 
na nas ciężył zarzut, że odmawiamy piszącemi © 
możności publicznego usprawiedliwienia się przeć 
społeczeństwem, skoro był w Gazecie naszej powoła” 
nym. O moralnych motywach zaś takowego niech 
publiczność sama sądzi! Nie możemy wszakże nie 
zrobić uwagi, że o „rozdrażnieniu u polskiej pu- 
bliczności* wzbudzonem jakoby faktami przyto 
czonemi w naszej korespondencji petersburgskiej 
nic nie wiemy; od otrzymania wczoraj listu p. 
J. N. staraliśmy się sprawdzić czy przynajmniej 
w mieście nie słychać coś o podobnem — nigdzie, 
ani śladu. Nie wątpiąc zaś wcale, że autor pism. 
może uzyskać dowody dyplomatyczne, autentyczne, 
nieistnienia „ligi“ antirusińskiej pod egidą rosyj: 
ską, jako też wszelkich szczegółów na tej podstawie 
podanych, mniemamy, że ani te dowody, ani kor- 
rektury w samem piśmie p. Jana Naumowicza za” 
warte, nie zbiją z tropu naszego korespondent 
jako też tych, którzy są w sprawie interesowa" 
nymi. Nie przestaną oni patrzeć, mamy na- 
dzieję, na realne stosunki otwartemi oczyma. 


* Sprawa hr. Potockich. Sąd cywilny war- 
szawski rozpoznawał onedaj skargę hr. Eustache- 
go Potockiego na wyrok sądu polubownego i ten- 
że wyrok zatwierdził, oddalając tym sposobem żąe - 
danie Enstachego hr. Potockiego co do uniewa- 
żnienia wyroku. l 

* Sprawy sądowe. Do jeneralnej komendy we 
Lwowie, wpłynęła na dniu 2, października z r. 
denuncjacja bezimienna na majora L,. i lekarze 
pułkowego dr. B., że takowi przez Dawida Fr. 
przy asenteranka w r. 1885 odbytym, dali sić 
przekupić na korzyść izraelitów popisowych. Po- 
szukiwaniom udało się wykryć denuncjanta w o” 
sobie Kasriela Głanga, który wedle swego tłuma* 
czenia doniesienie to tylko w tem celu wniósł, 
by wywołać śledztwo przeciw swemu byłemn te- 
ściowi Dawidowi Fr. z powodu, że tenże wybie- 
rał datki od popisowych pod pozorem, iż używa 
takowych na uwolnienie.ich od słuzby wojskowej. 

Dowiadujemy się, że przeciw Kasrielowi 
Gang wytoczone śledztwo karne zakończonem zo” 
tało skazaniem Kasriela Ganga wyrokiem c. ko 
sądu obwodowego w Tarnopolu z déja 12, stycznia 
b. r. 1. 11971 za zbrodnię .oszczerstwa na osobić 
majora L. i lekarza pułkowego dr. B. popełnioną 
na karę sześciomiesięcznego ciężkiego więzienia: 
obostrzonego jednorazowym postem w tygodniu Ý 
na ponoszenie kosztów postępowania karnego. 


* Sprzeniewierzenie. Magistrat w Oświęcimie 
zarządził poszukiwania za Majerem Chilem Po" 
snerem, który zbiegł ztamtąd dnia 10. b. m., p 
sprzeniewierzenin kwoty 2700 zł. w auastrjackich 
i niemieckich banknotach. Posner ma lat 30, jeść 
wzrostu średniego, ma czarną brodę i bardzo kró* 
tki wzrok. | 


* Nowy urząd pocztowy. Z dniem 1. marcf| 
1886 wejdzie w życie w Litwinowie, pow. podha”| 
jeckim nowy, urząd pocztowy, którego czynność) 
ograniczać się będzie na przyjmowaniu i wydaj 
waniu poczty listowej i wartościowej, jak równie” | 
przekazów pieniężnych i powziątkowych, nieprze” | 
kraczających kwoty 300 zł., przytem będzie peł” | 
nił funkcje pocztowej kasy oszczędności. Dzie 
nie jednorazowa poczta piesza będzie utrzymywś” 
związek pocztowy między Litwinowem a Pod” 
hajcamt. l 
Do okręgu doręczeń nowego urzędu należył 
będą miejscowości: Litwinów, Bożyków, Wo” 
szezyzna 1 Rudniki. Odległość między Litwin? 
wem a Podhajoami wynosi 10'5 klm. 


+ 


* Stan powłotrza. Obserwatorjum szkoły po-|że najwięcej tu teraz mówią o blisko 40-miłono- | szych kamień ten leżał, więc mo 


litechnicznej donosi: 
Wczoraj z rana polatywał śnieg, w dzień 
niebo się wypogodziło, wieczorem zostało zamglone. 
Opad śniegu wczorajszego i dzisiejszego z rana 
do godz. 9. był wcale nieznaczny. Średnia tem- 
peratnra dnia wczorajszego była — 4,",, najwyż- 
1,” najniższa dziś w nocy —- 6,9, O 


tejsi ziomkowie opowiadają, rzeczony Kuczewski Filip 
miał być kopaczem złota w Kalifornii i nie wsty- | Kto go o radę pytał? 
dząc się tego zajęcia, choć był bratankiem łow- kto mu dał mandat do tego?“ 
czego królestwa Polskiego, Józefa Kuczewskiego 
i sam pechodził z rodziny szlacheckiej, 
kolosalny majątek, Zakupiwszy masę 


sza — 8 4 s 

Prognoza na dobę następną od 12. godz.|kilkanaście bogatych ferm w jednym 
w południe dnia 16. lutego: Przy wietrze |południowych, umarł w Waszyngtonie w r. 1851, M. ME =» 
przeważnie wschodnim i średniej temperaturze |pozostawiwszy majątek, oceniony na 40 milionów 


dolarów. Był to kawaler i zmarł bez testamentu, 
a pozostawił bardzo licznych krewnych, jako to: 
Kaczewskich, Poletyłłów, Duninów, Kostrów, Tur- 
kułłów, Cieszkowskich, Szydłowskich, Stadnic- 
kich, Wocjciechowskich i Gramowskich i w. innycb, 
którzy choć wiele głów stanowią, ale mimo to|Dy 
każdemu dostanie się ładna sumka. Słyszałem, sali 
że krewni zamieszkali we wszystkich trzech czę- Marka, 
ściach Polski, czynią już zabiegi o wydobycie|cy LC A . 
tego spadku, lecz sprawa nie pójdzie tak łatwo,|w najlepszej pamięci. 
bo z każdym z nich będzie musiała być przepro-| dochód dla wydalonych z Prus. 
wadzoną osobna  pertraktacja. Najlepiej byłoby,|i sympatyczna artystka, choć CU 
aby wszyscy ustanowili jednego pełnomocnika, | niosła tu w darze produkcje sw 
któryby zjechał na miejsce i całą rzecz załatwił. | lentu; 
W takim razie sprawa wzięłaby obrót szybszy.“ 

O ile nam wiadomo, był jeden z Kaczew-| publiczność i to na praw 


dnia około — 0,” C., niebo przeważnie zamglone, 
powietrze miernie wilgotne, opadu nie ma, co 
najwięcej nieznaczny. 

* Jutro we środę d. 17. lutego: św. Kon- 
stancji p.; — św. Ahaftyi m. 


— (y.) Stanisławów. (Występy p. Skalskiego. 
Karnawał. Borba.) Sympatyczny artysta drama- 
tyczny, p. Skalski zagościł i do nas i wystąpił 
trzy razy na scenie bawiącego tu teatru p. La- 
sockiego. Tym razem przybył artysta sam, ale 
niedługo przyrzekł zawitać wraz ze swoją Ma- 
gnifiką. P. Skalski wystąpił nasamprzód w ope- 
retee „Boccaccio“, w której jako Tiambertuccio, 
zbierał huczne oklaski, a następnego wieczora u- 
bawił publiczność kilkn charakterystycznemi ty- 
pami, odtworzonemi z prawdą i humorem. Po raz 
trzeci i ostatni wystąpił p. S. w „Krakowiakach 
i Góralach*, grając rolę Miechodmucha, Szczegól- 
niej ta rola, oddana wiernie i okraszona sporą 
dozą komizmn, zachwyciła publiczność i pobudza- 
ła ją do nienstannych oklasków. Na wzmiankę za- 
sługują także kuplety, których p. S. ma niewy- 
czerpany zapas, Niektóre z nich, a mianowicie te, 
co smagają żelaznego księcia, przyjęte z wielkim 
entuzjazmem. Publiczność nie była na występach 
reprezentowaną w takiej liczbie, jakby na to za- 
sługiwało renomowane imię artysty. Jesteśmy 
przekonani, że nic innego, jak tylko szał karna- 
wałowy jest przyczyną tego -- niezbyt gorącego 
przyjęcia i możemy zapewnić, że po karnawale 
będzie inaczej. 

Tegoroczny karnawał kuleje. Zabaw publicz- 
nych mamy aż nadto, ale ochoty i ognia w nich 
ani za grosz. Dotychczas tylko bal, dany na do- 


Wojciecha, lub też Marcin, ojciec tegoż, ożeniony |Świetny, a dochód musiał by 
z Duninówną, i wraz z posagiem przyjął herb| Cel tedy moralny, estetyczny i 
Duninów (Łabędź), tndzież 
Szpot. 


— Skarbiec cesarski w Konstantynopolu. 
Times pomieścił niedawno opis skarbów sułtana 
spoczywających w starym Serajn, zwiedzonym o- 
becnie za specjałnem irade monarchy tureckiego, 
przez Anglika I. ©. Robinsona. W pierwszej |- 
sali, które ciągną się długim szeregiem, stoi 
wielkie krzesło tronowe z kntego złota, inkrusto- 
wane mozaiką z tysiąca rubinów, smmaragdów i 
pereł, a odebrane, jak opiewa napis, w r. 1514 
przez sułtana Selima, szachowi perskiemn Izmae- 
lowi. Drugi tron, stojący w tejże sali, jest 
cenną 
wieku. 


mi zadowolenia, tak, że oklask 


woleniu I. część koncertu E-m 
Pan Tchórznicki 


Ma on kształt ambon w meczetach a snł-|SZe czasy swych artystyczny 


wiał nieraz tak żywem uczucie 


tyzmu i talentn, 
„Lunatyczki* 

pieśni hiszpańskiej 
odśpiewanych po polsku, 


dzeniem nie potrafił zaanimować szerszego ogółu. 
W przeciwieństwie do balów publicznych udają 
się znakomicie zabawy domowe, urządzane przez 
„Tow. miłośników muzyki.“ Zależą tych zabaw 
jest tamiość i skromność, toż wtoruje im szczera 
ochota i wszystkie dodatnie cechy, których nie 
dostaje balom pablicznym. W tegorocznym karna- 
wale danym będzie jeszcze tylko jeden większy 
bal, a to bal kostiumowy na dochód ochronki dziew- 
cząt. Szlachetny cel ściągnie niewątpliwie szer- 
szą publiczność, a to tembardziej. że komitet 
przygotowuje kilka ciekawych niespodzianek, Bal 
ten odbędzie się w dniu 6. marca. 

wielkiej wrzawy narobił u nas artykuł, po- 
mieszczony niedawno w Kronice stan., a projektu- 
jący połaczenie się obu towarzystw muzycznych. 
O artykule tym wspominałem już, ale że sprawa 
narobiła wiele hałasu, przeto powracam znowu do 
niego. Autor wpomnianego artykułu podniósł myśl 
złączenia towarzystw, ale że wysknął przytem I 
błędy Towarzystwa im. „Moniuszki“, przeto cała 
rzecz wzięła wprost przeciwny obrót i zamiast 
zbliżenia się, nastąpiło jeszcze większe rozdwo- 
jenie i zawiść, Zwykłym bo u nas trybem pomi- 
nięto rzecz główną i nie wzięto projektu pod roz- 
wagę, lecz natomiast chwycono się rzeczy ubo- 
cznej i nuż ją nicować na wszystkie strony. To- 
czą się tedy żywe dysputy i utarczki na temat 
wytkniętych błędów, a członkowie omal że się za 
czuby nie wezmą. Co smnutniejsze, że z rzeczy 
szło się na osobistości i że się nie zważa na 
szuka za tym kto pisał. We- 
dle kursujących wieści miano już odszukać a S 
i wkrótce ukaże się broszura, demaskująca bd 
Ludzie neutralni twierdzą, że połączenie siłę >o- 

h przyniosło by szkodę ogó- 

warzystw muzycznych przynio* | na- 
łowi, bo by zabrakło... hec, jakie wyraćz y 
lizacja ! 

— Z Bukaresztu donoszą d 
Gaz. pol, że w tamtejszych kołach wić 
nych agituje się projekt wniesienia do Iz Hm 
sku, ażeby mężczyzni, którzy do pewnego wie i 
nie wejdą w związki małżeńskie, opłacali sj 
wny podatek na rzecz państwa. Oryginalnem Jest, 
że inicjatywa wniosku wyszła od posła, który Ro 
jest kawalerem. Opinia publiczna przyjęła, paie xi 
wcale przychylnie, jeden tylko z mać |. 
mielił się zwrócić uwagę, że obłożenie podat = 
kawalerskiego stanu nie powiększy liczby Em 
żeństw. Dziennik wychodzi z tego tie 
że damy rumuńskie są tak rozrzntne ł AUY 
neaw strojach i drogich błyskotkach, A r a 
mẹżczygna chętnie zapłaci kosztowny podatek, by 
być wolnym od kosztownej ŻOny..- yi 

— Dwie komety. Dnia 2. grudnia r. % 23 


wego. inkrustowany perłową masą, szyldkretem, Począwszy 
złotem i srebrem; wszystkie powierzchnie ozdo- 

bione są deseniem fantastycznych kwiatów z per- 
łowejymasy a kielich każdego kwiatu tworzą ru: 
biny, szmaragdy, opale i perły. Dalsze trzy 
salony przepełnione są wspaniałemi zbrojami. 0- 
bok damasceńskiego pancerza, który sułtan Murad 
IV. miał na soble w r.1638 podczas wzięcia Bag- 
dadu, leży szabla tegoż monarchy, a pochwa jej i 
rękojeść wysadzona jest w szachownicę, płasko 
szlifowanemi brylantami; motyw ten bardzo czę- 
sto się powtarza. 

Wnętrze szaf szklannych, w których znajdują 
się wszystkie te cenne przedmioty, wybite jest 
wspaniałemi czaprakami aksamitnemi; jeden z nich 
jest literalnie zasiany perłami wielkości grochu. 
Na uwagę zasługuje jeszcze heln, oraz dwa strze- 
miona ze szczerego złota, niezliczona ilość szabli 
i sztyletów ze złotemi klingami i rękojeściami 
wysadzanemi drogiemi kamieniami. Wszystko to 
leży w największym nieporządku, pomieszane z 
przedmiotamii niepostadającemi żadnej wartości, jak 
zegarki, tabakierki grające, nowoczesne wazony 
porcelanowe itp. Antyków pochodzenia enuropej- 
skiego brak prawie znpełnie. Dokoła przy ścią- 
nach stoją wielkie puhary napełniona kameami 
oraz srebrną i złotą monetą, poczęści nowoczesną; 
kamee są bez wartości; zdaje się, że z biegiem | Tow. kredytewego 
lat, cenna zawartość puharów zamienioną została | marca i w dniach 
na zwyczajną monetę. Zajmującym bardzo jest|jest następujący : 
zbiór szat sułtańskioh od Mahometa II. (1468) do |bór przewodniczącego ; 
Mahmuda (f 1839), pozawieszanych na bezgło |dniczącego; przyjęcie protokołu 
wych manekinach. Autentyczność szat tych jest | zgromadzenia; 
jednak nieco wątpliwą. Bardzo cenqa jest w ką: | okręgach wyborczych : Czortków 
żdym razie broń wiszącą na tych kostiumach, a|siatyn, Skałat i B r 
niezwykłem bogactwem jaśnieją klejnoty zdobiące | czynności 
turbany. 

— Komiczne i przykre sceny zaszły na je- 
dnem ze spirytystycanych posiedzeń, jakie urzą- 
dza u siebie w Petersburgu niejaki Petrowskij, 
bogaty właściciel ziemi. Główną aranżerką sztak 

. h bywa pani M. 
spirytystycznych bywa k cósk | 
sympatyczna wdowa, wielka SR spirytyzma. 
Owóż na jedno z takich posiedzeń, zaproszono 
wielu młodych ludzi, 
zwyczajnych K500 P kiedy piękna wdowa przy. | cznej; wybór komisji rewizyjnej, 
a rod, z born najodpowiedniejszego medjun. Ostatnie ceny produktów z 
stąpiła do ` ŻA o pana Sz. Usiadł on na fotelu|16. lutego. Ceny 
Wybrała niejp "o5 Prawie natychmiast | worka. 


i zeto eksperymentować. 
ZapAit"P, IE głęboki sen, ale nie hypnotyczn , 
jak mniemano z początku — 
miernej libacji, 

Pani M. eksperymen 
mi twarzy spiącego, co m 


ptaszka emienice ssiebie ?* 
siebie) lubując 
nad wszelki wyraz, 

Koncert trwał bez żadnej 


(w 


alla zingara, które 
się niemi, powtarzając wszakże 
piękniejszy...* 

— Repertoar teatral 


XXIII. ogólne Zgromadzenie 


prze š 
to co napisano, ale 


za rok zeszły; 


o czerniowieckiej 
parlamentar- 
skiego w sprawie wzmocnienia 


sku p. Youngi, co do zaprowad 


towała, dotykając palca- | Iniaaka 8— do 9-50, koniczyna cze 
jało ten skutek, że spią- | niczyna biała 42—66, koniczyna 


ie- komete, 
nom Fabry w Paryżu odkrył na niebie { d ozasn åo czasu wydawał nieartyknłowane | „Pp 
widzialn skop lub bardzo silna|cy o ila pani M. do zadawania |do 5'15, jęczmień 6— do 6'16, owies B: do 6:80 
4 tylko przez teleskop ronom Ber- | tony. Nareszcie R nisi twarzy swego me-|groch 6:— do 9:25, wyka 6— do 6-16, A 


&— do 10—, Inianka —— d 
czerw. 36— do 48*—, koniczyna bi 
koniczyna szwedzka —*—. 


pytań, a gdy dot 


n i Ś inny ast 
lunetę. Po dwóch dniach za y 30,000.000 t 
djum, zerwało się ta 


nard ujrzał dr kometę, odległą 0 

mil oå ziemi, "0d tego czasu zebrano tyle o 
Wwacyj o nowych kometach, iż jest możliwem e 
lié ich orbity i drogę po szlakach niebieskich. 
Pierwsza z nich znajduje się obecnie w konstela- 
cji Pegaza i sunie się prawie wprost ku bieguno- 
wi półaocnemu; w połowie lntego wejdzie w kon- 
stelację Perseusza, u granicy jej Z konstelacją 


kowe nagle i zaaplikowało 

j i liczek. — Nastą- 
hypnotyzerce silny po 

BA. orólne przerażenie. Młody Sz. przyszedł 

hi EO. do siebie, ale nie wiedział ME h 

zrobił. Obecni usiłowali wyd nia a 

wie, że obraza wyrządzoną zostaja p kt u 


i j nie pomoglo. — 
0 WRA se przed sędziego po- 36:— do5l'—, 


4:60 — 5'20, jęczmień 4*60—6-16 


Kameleoparda. Przejdzie następnie przez konste= |sceny jest proces, cayna szwedzka —"—- . 
lację Raka, a w dnia zaś 30. Ecs będzie już | koju. T książka, jak Jarosław , p3ze ica 676 
o 40 stopni na południe od równika, przy gwiaz-| _. Qponenci z zasady, Zardo rozpatny: |B— do 5770, jęczmać 


dach konstelacji Hydry. Najmniejsza odległość a towarzyskiego, 
komety od słońca wypadnie w połowie lub nawet 
10. kwietnia, najbliżej zaś ziemi będzie w dniu 
9. maja, wtedy bowiem odległość jej od ziemi be- 
dzie wynosiła 3,600.000 mil geograficznych. Blask 


wane są u nas pisze jetnością, nigdy na innem nA czerwona 407— do B0—, k 


jawić jakąś my 
A niech-no kt, wskazać Nową wszys 


wym spadku po Wojciechu Kaczewskim. Jak tu-| Dłażej kamienia niż nas.. -- „Wyrwał się jak 
z konopi! — wrzeszczeliby jeszcze inni. 
kto zdania jego ciekawy ? 


I chór brzmiałby coraz głośniej i coraz fal- 
zrobił|szywiej, a ludzie i konie łamaliby nogi na kamie- 
gruntów i|niu, panoszącym się w samym średkku publicz- 
ze Stanów | nego gościńca... dzięki oponentom z zasady. 


lustr, literatura | gupka 


Muzyka. Koncert pożegnalny pan- 
Elly Russel, który odbył się wezoraj w 
„Sokoła“ pod kierownictwem p. dyrektora 
ze współudziałem p. Wolfsthala, p. rad- 
Tehórzniekiego i innych, pozostanie na długo 
i Jak wiadomo, chodziło o 


różne zaś z pomiędzy naszych własnych 


a doskonałe artystyczne siły, zrobiły podobnież; 
dę doborowa zebrała się 


skich, t. j. albo wyż wspomniany Józef, stryj| tłumnie, — i tak ułożył się kon 


ca, a bukietów, któremi ją obdarzono, było mnó- 
stwo. Jak zaś wypadły produkcje artystyczne, to J 
już same imiona artystów mówią. Dodać chyba, |chwaliła wczoraj bez zmiany tytuł „szkoły śre- 


? j i odegraniem Andersena 
pozostałością sztuki tureckiej z XVI. „Szwedzkiego tańca“ przypomniał nam najlep- 


tanowie siedzieli na nim w środku, ze skrzyżo-| Wolfsthal w polonezie Wieniawskiego przema- 


chód bursy im. Kraszewskiego, ści l jej-| wanemi nogami. Cztery kolnmenki na czterech - 
ągnął znaczniej nki 3 š f i . 
szą liczbę uczestników, a inne niedopisały. Nawet |rogach podpierają kopułę, na której szczycie umie- szez6 Sai s smyezka dotąd nie słyszeli, a 
bal ruski, cieszący się od dawna dobrem powo- |szczony jest olbrzymi drogi kamień. Cały tron DAE ZARA zec można, streściła w tym kon- 
wykonany jest z drzewa hebanowego i sandało-|Cercie Wszystkie najpiękniejsze 


od wielkiej arji z 
a skończywszy „na pełnej humoru 
I dwóch polskich mazurkach, 
; ) po których 
mowana publiezność dziwnym urokiem artystki 
powtarzała sobie za nią: „Czemuż nie mogę 


się jej spiewem 


przeszło trzy godziny wśród ciągłego zajęcia, u- 
rozmaiconego tą jeszcze niespodzianką, że po o- 
wym „Ptaszku* panny Russel, p. T. rozdał wszy- 
stkim damom jej fotografie w kostjumie i pozie 
rozchwytywano 


b. m.: Pierwszy gościnny występ panny Jenny 
Broch, primadonny nadwornej opery wiedeńskiej. 
„Cyrulik Sewilskąi*, opera komiczna w 4 
odsłonach, uzupełniona recitatiwami. 


Dział ekonomiczny. 


zlemskiego odbędzie się d. 1. 
następnych. Porządek dzienny 
Zagajenie zgromadzenia; wy- 
wybór zastępe. 


weryfikacja wyborn delegatów w 


rody; sprawozdanie dyrekcji z 
nosei s sprawozdanie komisji 
rewizyjnej, wybranej przez XXII. ogólne zgro- 
madzenie dla zbadania czynności dyrekcji za Czas 
od 1. stycznia do końca grudnia r. z.; Sprawo- 
zdanie komisji rewizyjnej o wniosku del. Goray- 


, również bogata i| WOWego; sprawozdanie komisji rewizyjnej o wnio- 


długotrwałych ; sprawozdanie komisji rewizyjne 
którzy w oczekiwaniu nad-.|9 Wniosku del. hr. Reya co do liczenia prowizji 
odpili sobie nieco i byli już | Zwłoki od czwartego dnia płatności raty półro- 


Lwów, pszenica 6'80—7*75, żyto 5— do 5'50, 
tylko z powodu nad- | jęczmień 5'— do 7:50, owies 6:75—16-50, groch 6-— 
do 9.50, wyka 5'50 do 6'—, rzepak 9'— do 10:20, 


Tarnopol, pszenica 6:86—7:40 , żyto 430 


0 —'—, koniczyna 


Podwołoczyska, pszenica 6.50 — 7:80, żyto 


s. uroch 6.05—10.—, wyka 5*—-do 6:60, rzepak 
840 do 1C nianka 8-- do 9'45, koniczyna ei 
koniczyna biała 42"— do 65'—, koni- 


6— do 7*—, owies 5'50 do 
: 7 oi 6'—, groch 6.— do 10—, Wyka 5'— do6'—, rzepak 
teatr jak kronika ŻY ur. Codz. wawsz., i sadzone ga! de 10:45, Inianka —— do —*—, Koniczył 


nie wystepujaca: | 5, go 64'—, koniczyna szwedzka 40 do 75 
ś1 | 45 tko za 100 kilo netto bez worka. KÓŁ 
Chmiel za 56 kilo loco Lwów z}, 6'— do 


że leżeć i teraz. 


Ostatnie wiadomości. 


Pester Lloyd w nader dzielnym wywodzie 
publicystycznym wykazuje, że przedłożenie stu- 
milionowe rządu pruskiego, będąc nader wątpli- 
wej wartości pod względem germanizacyjnym, 
dąży przedewszystkiem do zwiększenia wszech- 
potęgi rządu, ogranicza zapewnione konsty- 
tueją prawa reprezentacji narodowej pruskiej, 
wiąże się ściśle z niebezpiecznemi dążeniami za 
pewnienia przewagi państwa na polu ekonomi- 
cznem, a nareszcie całkiem otwarcie zapewnia 
rządowi Środek wynagradzania wlaścicieli za 
ich przychylność rządowi — przy czem kontrola 
parlamentarna, w myśl praw konstytucyjnych 
pruskich i samej nowej ustawy, nie może mu 
być nawet zawadą. Wywody zaś swoje kończy 
Pester Lloyd następnie : 

„Co my sami myślemy o kwestjach tutaj 
poruszonych, a mianowicie o sprawie polskiej, 
dosyć często wypowiedzieliśmy, abyśmy mogli 
sobie pozwolić nie wchodzić w dalsze roztrząsa- 
nie. Tyle wszakże uważamy już teraz za nieza- 
wodne, że jeżeli książe Bismark na nic większe- 
go i nie lepszego zdobyć się nie potrafi, to jego 
a SIĘ|narodowościowa polityka prawdopodo- 
cert prawdziwie |bnie krótszą jeszcze będzie miała trwałość, niż 
ć wcale znaczny. | ekonomiczna. 
materjalny został 


Więc znakomita 
dzoziemka, przy- 
ego pięknego ta- 


przydomek Danin|pod każdym względem osiągnięty, a ponieważ 
duszą wszystkiego była panna Russel, więc za do- 
znaną przyjemność płacono jej wszystkiemi oznaka- 


Telegrany „Gazety Narodowej”. 


om nie było koń- 


że w Trio Mendelsohna brał także udział wio-|dnie.* (Przebieg obrad podaliśmy już w rubr. 
lonczelista p. Sladek, a młodziutka uczennica p. „Przegląd polityczny*; pr. red.) 
Marka, panna Posselt, rzeczywisty i wiele obie- 
cujący talent, odegrała ku powszechnemu zado- | Goettweih umarł przedwczoraj. 

Zadar d. 16. lutego. O godz. w pół do 5. w|'Tow. kred. galic. 5 pre. w. a. 
nocy odpłynęła cesarzowa na jachcie „Gryf“ z| » on 


Wiedeń d. 16. lutego. Opat 


oll Szopena. 


Szybeniku w nieznaczonym kierunku. 
ch sukcesów. P. 


m, jakiegośmy je- | warunków pokojowych. 


strony swego ar- 


i Sergiusza, 


zentuzjaz - | granicy. 


ptaszka zmienić 
i jej osobą po 
uw duchownych 

dłuższej przerwy 


Wiedeń d. 16. lutego. Komisja budżetowa u- 


Gusenbauer w 


Bukareszt d. 16. lutego. Na konferencji de- 
iegatów pokoju przyjęto wczoraj drugi artykuł |B 


Petersburg d. 16. lutego. Książę czarnogór-| " 
ski odjechał ztąd wczoraj popołudniu na Wierz- 
bołów, odprowadzony na dworzec przez wielkich 
książąt Mikołaja Mikołajewicza, Aleksego, Pawła |, Z, kr. wł. (4.6 pr.) 3pr. w likw. 
a przez hr. Orłowa-Denisowa do 5 2%" 


Berlin d. 16. lutego. Rząd pruski wniósł 
w Izbie panów nowe przedłożenie co do kościoła 
katoliekiego. „Postanowienia tegoż są następujące : K 
Egzamin państwowy nie będzie ma przyszłość od 
wymagany, konwikta gimnazjalne 
mogą być zakładane, toż samo konwikta dla 


C. k. jeneralna Dyrekcja austr. kolei państwowych. 


Wyciąg z rozkładu jazdy 
ważny od dnia I. października 1885. - 


Przyjazd do Lwowa. 


Pociąg osobowy: o godz 1. minut 6 w nocy z Husia- 
i tyna, Stanisławowa, Chyrowa, Stryja. — O godz. 8 
min. 5 przedpołudniem z Zwardonia, Chyrowa, Stryja. 
O godz. 4. min. 15 po połud. ze: Zwardonia, Chyrowa, 
Stryja, Stanisławowa, Husiatyna. 


Odjazd ze Lwowa: 


Pociag osobowy: o godz. 7. min. 19 rano do Stryja. — 
O godz. 11. min. 25 do Stryja, Chyrowa, Stanisławo- 
wa, Husiatyna. — O godzinis 7. min. 10 wieczór do 
Stryja, Chyrowa, Zwardonia. 


Przyjazd do Stanisławowa. 


Pociąg osobowy: o godz 8. min. !5 przed południem z 

usiatyna. — O godz. 9. min. 2 przedpołud. ze Zwart 
donia, Stryja. — O godz. 5. min, 87 po połud z Ha- 
siatyna, O godz. 5. min. B1 po południu ze Zwar- 
donia, Lwowa, Stryja. 


Odjazd ze Stanisławowa: 


Pociąg osobowy: o godz. 9 min. 40 przed południem do 
Stryja, Lwowa, Zwardonia, — O godz. 10 min. = 
przed południem do Husiatyna, — ő gods. 6-min. 38 
wieczór do Stryja, Lwowa, Zwardonia. — O gods. 6 
min, 50 wieczór do Husiatyna. 


Z Izby handlowej i przemysłowej. 
LWÓW d. 16. lutego 1886, 
1. Akcje za sztukę. 


bez kuponu bieżącego 
bez dywidendy 


Kolej galic. Kar. Lud. 200 zł. m. k. 212 — 216 == 
« 1Wow.-czern.-jass. 200 zł. w. a. 238 BO 235 63 
Banku hypot. galic. 200zł. w.a. 276 — 279 — 
„ kred, galic. 200zł. w.a. 217 — 222 — 


2. Listy zastawne za 100 złr. a 
bez kuponn bieżącego : ml 
100 60 101 60 
92 50 93 50 
okres. 100 60 t01 60 
89 75 90 75 
93 — 94 — 
102 25 103 25 
a à 97 75 98 75 
5 wyl.z10pr.prm 99 76 100 75 


3. Listy dłużne za 100 złr. 
— — i4 — 


ag zło © 


płacą żądają 


n 
n » " 5 n 
LJ 


anku krajowego 4'h*/ W. A. 
Banku hyp. galic. È A d 


4. Obligi za 100 ar. 


demnizacyj lic. 5 pre. m. k. 108 50 104 75 
lndemnizacy jne galic. 0 p 08 BOIS 


Pożyczka kraj. zr. 1878 6 pre. w. a. 108 75 104 — 
Pożyczka „ „ 1888 4'/,pr. » 


6. Losy. 


uczniów uniwersyteckich; seminarja duchowne 
ulegają ogól ind ) 0 | Miasta Krakowa . .  . 17 — 19 — 
palstedj goinym przepisom, normującym nadzór „ Stanisławowa |. 5 25 60 27 50 
Trybunał duchowny znosi się; i E 
d r ę; przeciwko o- 6. Monety. i 
i radowano ane władz kościelnych, dopnszezalne jest] Dukat holandarski . 7 5.88 5.93 
: „ale... oryginał Ibo. anie się do władz państwa, które mogę| Dukat cesarski. ` ; 587 5.97 
+ g ARE z urzędn orzec, albo ukarać utra-| Napoleondor . ; : 9.98 10.8 
ny. Dziś dnia 16] (8 U9 obniżeniem dochodów. W  odwołaniach | Półimperjał rosyjski - 10.82 10.42 
rozstrzyga „ministerstwo państwa, którego orze- f Rubel rosyjski srebrny x 1.54 1.64 
czenia mają być w drodze administracyjnej wy-| . k papierowy 1.22" 1.24"; 
onyrane. 100 marek niemieckich 180 68.20 
Beriin d. 16. lutego. W motywach przedło-| Srebro . ~ 3 sł —+ 


delegatów galic. 


przewo- 


rychby dobrowolnie mie by 
z zeszłorocznego ob 3 


ecnie niema powodu do takich obaw, rząd po- 
stanowił nie zwlekać już dłużej ze swemi proje- 
kiami. 

Londyn d. 16. Pozbawieni pracy robotnicy 
wywołali niepokoje w Birminghamie, a także w 
Greatyarmouth. Policja przywróciła wkrótce po- 
rządek. 

„ Londyn d. 16. lutego. Daily News wypowia- 
wiadają życzenie, że Grecja powinna pójść za 
radą najlepszego przyjaciela swego, t. j. obecnes 
zenia depozytów g mones ar o d KM myśli woj- 

Jg; ra mogła rzynieść wi 
szkodę Grecji, niż Turcji. | nz 

Washington d. 16. lutego. W Izbie reprezen- 
tantów wniósł Morisson projekt ustawy o zniże- 
bożowych. Dnia |niu taryfy celnej. 


Trembowla, Hu- 


funduszu rezer- 


podane za 100 kilo bez Seemee m 


W teatrze hr. Skarbka. 
We wtorłek dnia 16, lutego 1366. 


rw. 38—50, ko- 
szwedzka 40'76, 


Cyrulik Sewilski 


opera komiczną w 4 odsłonach, uzupełniona 
recitati wami, 


—— = — 


Początek o godz. 7mej wieczór. 


POCIĄGI KOLEJOWE. 


26 Lwowa odchodaą: 
podług zegara lwowskiego: 


yto| Do Krakowa . 

Do Podwołoczysk 
„ (z Podzamoza) 
o Czerniowiec . 


— 7:86 , 


oniczyna biała 


ie si iększać i roje 
Komety zacznie się zw w połowie kwietnia | nową, postawić nowy P J , adem uwag, > 
i dojdzie do maximum z d. majs, poczem be-|grogę —- zarzncimy g0 zaraz ma unacji AGB 0-— polna 0 Ta" i Z Krakowa . 
dzie szybko 5/6 zmniejszał. Druga kometa znaj- oprawek, zastrzeżeń, szykan s ya š kazały Okowita ża 7 i jad loco Lwów złr.| Z Podwołoczysk 
duje się W konstelacji Barana, i powoli snnąc się o rSokinie chwilę, w której głowa WE 2250 do 28'—. — -sPosoolenie w handlu dość| » (na Podzamcze) 
w połowie marca wejdzie w konstela- d ' dla dobra ogółu. * ożywione. Z Czerniowiec 
cje olaa Północnego, następnie (w połowie | M Ezycb: tatal bie, że gdyby n nas na arapa Telegramy targowe. z dnia 15, Iute 
tę Trójkąta Wyobrażam sobie, że £ ka zanej, ń . go, - 
rifa w umęcewewk an Son drogi Miroi i sky, SETY wie A ań: Har 2 = 100 kilo —— sł. Z Krakowa odchodzą: 
elacje TL ł łe jn; e |leżał wielki kamień, przeszkadzaj ; do --.—7 zł, żyto =" —.— zł, Okowi i ak 
a Polejnje, iw połowie Cez woa bedzie Juz 0| cji, i gdyby ktoś wystąpił z projektem, 2007 oO |a4.87 do 25.— zl. M. i AEE Z T1046 
Stopni na południe te He a będzie że kamień nprzątnąć — nawet i to Er. sje Ha- Budapeszt: Pazenloa za 100 kilo na wio- | Do Wiednia (z. prg.) MT 
9, eRtosé drogiej komety 05 iuh najmniej. | ¥0tatoby wrzawliwą | niesiona 47° ada nic nie |sne 8.08 FA a p ży mą kn sierpień- | Do Prus 816] 9.89 
. mają „000.000 mi tku czerwca|(wo radzić — krzyczeliby jedni we- | wrzesień 161.70 zł. "— zł. > i 
Ti zag N od ziemi w Pos biiir. bę- zostaje | Ale kiedy taki mądry, A lny, M. pro- Wrocław: Pezen uf Ty do —.— m; Do Krakowa przychodzą : 
(4, A jsilniejs ; „, [mia się do kamienia“. — „ETZyP ! 1-— m. do 7:7 M3 owies —.__ w 
dzje 0 mil geogr.). Sy jej polowie mal | jokt dobry — rozumowaliby inni. Skoro jednak jaw . rzepak -— M: 40 —,—. m. TA |zealwdk x! , 2.88) —. 
° Poslad i anoe i bliwszem WE Wa oni 9 Trzeba |—.— ms rzep m.; spirytus | 7 Wiod 9.45| — 
Poczem b AW a blasku. > Najoso? dą uprzątniemy kamień, co będzie potem: na |-.—- m. doa 5 wraca M Ali 
jest to edzie traciła 1 maja obie komety 56"* | przedewszystkiem wziąć pod uwage maż M iej Berlin. pszenica Żółtą ną kwiecień-maj Z Pro w 4 a _—| SAB 
świecił że na początku | aJ stępstwa, a później dopiero ocenić: Czy A 151.76 m.; żyto -<7 m. spirytus 37 wojt [a 8:30 ). 
Giży jedna obok drogiej. brała na miejsce |usunąć kamień, czy też go na miejscu n, f: aa API a a e b Gwiaabpren cinar oks podigii posplanznal 
0 n „Akademia francuska wyer 0 Lecont a —- , BACZROŚĆ, obywatele ! — ostrzegaliby trzeci R Paryż: qka 58 169 kilo 48, — fta olo: W obwódkach czarnych IZY są godziny nocne, t j: 
Próżnione przez śmierć Wiktora Hugo, < ika- tem się coś kryje... Projektodawca pod płasz fr; Spirytus — _ x J 
da r zez śmier A dziennika” |w vel Ą jé |rzepakOWY — z << ifp od sóstaj wleexór do ssóstel rano. 
l'Isle, na miejsce ks. de Noailles jejsce |czykiem dobra publicznego, pragnie przeprowadzić | rz PN fta. Wiedeń —-— Zł. do — gą, _ Br 
Tza orleanistycznego Fdwarda Hervé, na Mi J ‘akies własne, dwuznaczne zamysły... Baczność! — 6.90 * Hamburg 1900 7.20, s p zg” a 
out, -sen Leona Say 2 jm się rzecz wyklaruje, kamienia z miej- loco ie dzień 7.25; Antwerpia YA RA 
Cztardzi Lm d larów spadku! |2 r szać!* — „To sẹ sztnozki Nowator- aierpleh mno, Filadelfia 795, 75 luty 18.60, 
74 eście milionów 0 któ- sea nie dziliby inni znowu. Za ojców na- ' Nowy- 0: Ata] 


Pol. list, z 
„Donoszę am, 


Z 
Nowego Jorku otrzymał Dz. 
następujący ustęp ; 


żenia kościelnego, wniesionego w pruskiej Izbie - 
panów, oświadcza rząd, że już od dwu lat chciał n ZZ ZZOZ 
zadowolić życzenia poddanych katolickich pod 
względem wykształcenia kleru i juryzdykcji nad 
nim, ale przeszkadzała mu w tem okoliczność, 
jże obradom parlamentn w ostatnich latach to- 
warzyszyły za każdym razem takie wypadki, któ- 
re mogłyby wywołać wrażenie, że rząd dopiero 
pod naciskiem gróih powziął postanowienia, któ- 

0 uczynił. Ponieważ 


Pierwszy gościnny występ panny JENNY BROCH| 4wowie ul. 


Kupony w srebrze 


Rubryka „Nadesłane* vi» pochodzi od Redakcji 
która toż żalnej odpowiedzialności za nią aie przyjmuje- 


EE S 
(Nadesłane.) 


W colu korzystnego ulekowania kapitałów 


1| 0 L 3 
Shh Listy zastawne Senma vogo, 
hipoteki takte gwarancję krajową. 
Tak ia naj 
a e a e pari i są Go nabycia naj- 


Sokal i Lilien. 


Zlecenia z incji i 
bez doliczenia prowinji.- | mety” ię — 


loniaać i A 
„Wieniec“ i „Pszezólka“ 
pisma ludowe ilustrowane 
wychodzące co dwa tygoduie naprzemian tak, że 
każdego tygodnia jaduo z nich rąk prenumeratorów 
dochodzi, kosztują całorocznie 8 zł. SOet. 
| Prenumeratorowie płacący za cały rok z góry o- 

| trzy mają bezpłatnie kalendarz. i 


Adres: Administracja „Wieńcać we 
Akademicka 8, 


aikeliczna woda misepalna 
 SZCZAWIOWA 
napój oszeżwiający stołowy, 
skuteczny bardzo nn kasze! w cherobach szył 
katarach żołądka I pęcherza. 


Henryk Mattoni, Karlsbad i Wieden. | 


Na ETYKIETĘ 
i wypalone piętno na 
korku :-——V 
dokładnie baczyć . 
1009 


WY yszedł i jost do mabycia w Gorlicach 
4 numer pierwszy, roosnik piąty 


Górnika 


Cvasopisma poświęconego sprawom przemysła naftowego 
w Galicji. 1-3 


Liebig » 


ekstrakt mięsny. 


Tylko jeżeli na ` ' 
E oiku ` (rz edia def a 
zbio jost podpia są 


Č. k. uprzyw. galic. akcyjny 
‘Bank hipoteczny 
sprzedaje 
po kursie dziennym 
5 Listy hipoteczne, 
jakoteż 
5, Premiowane 
Listy Hipoteczne 


Zlecenia z prowincji wykonuje. 
się odwrotną pocztą bez prowizji. 
| 1833 21—48. 


Przestroga! 


Doniesiono mi że jakieś indywiduum 
od protekstem braku roboty w mojej fa- 
Paes korków, wyzyskuje publiczność. 

Przestrzegając Szan. Publiezność przed 
tym nowym sposobem zarobkowania, nad- 


mieniam równocześnie, że chętnie bym 
umieścił kilku zdolnych robotników 
u siebie. 1844 3—3 


I. galie. fabryka korków ka-|lub mokre 
tale Dominikańska|wyborna roślina raz zasiana trwa kilka 


hskich ul. 


l. 5 we Lwowie. 


L.J. Malewski. 
Na próżne 


beczki naftowe 


zukuje się kupca. Listy pod cyfrą 
ŁK. 435 do Haasenstein & 
Vogler, Annoncen - Expedition w 
Pradze 1016 2—2 


Gierpienia żołądka 
wszelkiego rodzaj 


jakoteż cierpienia wątroby, kolki, hemo- 


roidy, osłabienie żołądka, niestrawność, Fisch- 


usunięte zostaną w najkrótszym czasie 
pod gwarancją zupełnie za pomocą uni- 
wersalnego eliksiru żołądkowego apteka- 
rza Schnefda. Cena pół flasz. 1 zł., całej 
1 ał. 80 et. Jedynie do nabycia w apt. 
św. Jerzego Maxa Sc 
Wiedniu, V. Bez. Wimmer 
stotówać ‘należy zamówienia. Lićzne pi- 
sma dziękczynne od lekarzy i uzdrowio- 
nych. Skład we Lwowie w apt. P. 
Mikolascha. | 1268 2—15 


Masło. 


kuchenne 5 zł., deserowe niesolone 
50 et., w paczkach pięciokilogramowych z 
opakowaniem i franco, rozsyła Zarząd 
dóbr Nowe siołe koło Stryja. 

n S 


` 
3 


`i 


R 
5 


pó 7łr. 275, 3, 425, i 6 


hapal. plóelan. „| bisliagy, 
JANA RIEDLA, 

Laów, płac Hfarjneki, k B. 
JEZ LŹSŻC -E 


Od 48 lat jstniejący 


SKŁAD 
fortepianów 
87 i pianin 

pod firmą 
Jan Balko 
we LWOWIE 


prey ulicy Karola Ludwika 7. 

poleca fortepiany i pianina z pierwszo- 
rzędnych fabryk wiedeńskich i zagraui- 
eznych i sprzedaje takowe pod korzy- 
stnemi warunk po. najumiar- 
kowańszych eenach z gwaraucją 10letnią. 


Julia Balko Miussil. 
1967 8—20 


” tą 
zapisaną marką ochronną, 
Najpewniejszym i szybko działającym 
środkiem specjalnym przeciw 


bolu gławy wszelkiego rodzaju 


nAaR, | 
kakak migrókowe. 


t-ś2 kapsułek usuwa każdy dóligłowy lę ści nagkórne. Cena stągwi wraz z przepisem użycia 1 złr. 50 et. | Do nabycia we flakenach po 2 złr. i 1 złr, we Lwowie u Zygm. SH 

à WOWIE api. ZYGM RUCEERA, X Ruck Do nabycia w Asi a w u pod wa z renunta Ruckera, anid a „Srebrnym Orłem“ przy uliey Krakowskiej; w Czerniow- fal 
w api. - uckera licy Krakowskiej; w Czerniowcach u J. Golichowskiego. apt. i ki at ią. 1192 3—? 

w BRODACH w aptece M. REDERA. |I pod Opatrznościąt. i 1102 8-7 cach w apt. J. Golichowskiego pod Opatrznością 


1330 2—13 


qjiosé dostarczyć się mogącą. 


neid we k w 
gasse 33 (Genuss 


iroku uprawy zaraz owoc przyno- 


szt. poleca M. Schwa 


W 
X 
N 
N 
N 
4 
N 
5 


4 rze nadaje bieli, de 


VLEMLA AAAA. WBA KROBI BELA BLAKE, 
Wydawca i odpowiedzialny redaktor: Platon Kostecki. 


Maszynista OGRODNIK 


szuka posady do parowej maszyny. Mon-|mogący pełnić ta 


marstynowie licz, domu 131. 1998 1—6ju portiera na prawo. 


Dom handłowy polski Obwieszczenie. 
w Gdańsku 
Wilczewski i Spółka 
polecają się do komisowej 
sprzedaży zboża na naszym 
targu oraz spedycji towarów 


nadchodzących z zagranicy, przy sko- 
rej i jaknajtańszej nałudze 
1997 1—2 


Nasienie 


burakòw pastewnych 


Oberndorfskich, wyborny gatnnek, 
jest również i tego roku w dowolnej 
ilości i cenie pomiernej w państwie| 
JUNA OZ na miejscu do nabycia. | 


Trawa miodowa 
(Hokus 'anatus) 


nasienie świeże i pewne na grunta suche 
zupełnie liche, na pastwiska 


katedralnego lwowskiego, 


marca 1886 r. z rana o 


noty sprzedawane będą. 


Słodowe 
też wszystkie inne gatunki 


SORBETOW TURECKICH 


tozByłu w pu:zząch 


gół kir cenie, 
owznie tozpłetne 


1845 72—? 


Magazyn 
| towarów modnych męzkich 
Braci Langnerów 


we Lwowie ul. Holicka 16 


lat. Jeden korzec wraz z workiem 
kosztuje 4 zł. K© ct., przy zakupnie 
naraz 10 korey, dodaje się korzec bezpła-| 
tnie. Zamówienia uskuteeznia J. Bul- 
siewicz, skład nasion w Bochni. 
1966 1—13 


e e s e a 
Dzikie Świnie. 
Piękne Świeżo ubite dzikie Świnie 
kapuje ciągle pojedynczo i w więt-| 
szych partjach. Mogący takowe do- 


st.rczać raczą podać najtańsze ceny 
za kilo, oraz podać w przybli:emiu 


poleca po cenach fabrycznych: 

KOSZULE gładkie, białe 
po zł. 1.20, 1.50, 180, 2, 2.50, 2.80 i 3 
Kalesony domowej roboty 
po złr. 1.20, 1.30, 1.40, 1.50 i 1.60, 
Chustki do nosa, skarpetki, 

Kołnierzyi.i , manszety, 

KRAWATKI, 

KAFTANIKI i spodnie trykotowe, 

KAMASZE filcowe 

po zł. 1.20 i 2 20. 


KALOSZ E. 
3387 ?—? 


Jo:ef Steinman, 
und Wildprethandlung w RIED 


Ober-Oesterreich. 
2001 1—2 


- 


Galicyjskie 
ity użytkowania 


cheine) posznkują się do kupienia 
o 2 zł. 15 et. w. a. za sztukę. Oferty 
od F. W. 902 do Rudolf Mosse w Ber- 
inie W. Friedrichsstrasse 60. 1337 1—1 


a F kże obowiązki stróża, po- 
keruje i ustawia tam maszyny. Zleceniajszukuje miejsca. Wiadomość u Marji 
do pana Sieweka poczta Lwów na Za-|Borkowskiej ulica Kleinowska 1. 98 
1999 1—3 


W kancelarji urzędu zastawni- LUDWIKA MARKA 


czego „Pii Montis* kościoła Ormiań 
odbędzie 
się PUBLICZNA LICYTACJA d. 15./7%) 


9. do 2 godz po południu, na której 
zaległe fanty : złota, srebrne i klej. 
1964 3—3 


Korzystnic używane dla kąszlących, jako 


cukiernia O 
Filaczyństziego w Czerniow 
each po ct. 60 za 1 klg. I zł. 50 6ś. m 
za Y, kilgr. 45et. O s- 


okład fortepianów 


Pianin i organów, 


jakoteż koncesjonowana 


Szkoła muzyczha 


w rynku l. 9. I. piętro. 


Nauka gry na fortepianie w IM. oddziałach i 8 klasach, od początków do 
jwyźszego wykształcenia. Nauka spiewu solowego, kompozycji i historji muzyki. 
dj? składu nadeszły z najlepszych fabryk fortepiany Mignon, które pod 

10letnią gwarancją się sprzedaje i wypożycza. 
© © Sprzedaż na raty miesięcznie od 15 złr. $ © 
Nowe ozdobne Apollo: pianina i sławne amerykańskie organy pokojowe i 
kościelne fabryki Estey % Co. 1850 9—? 


Drzewo opałowe bukowe 


w stosach czterometrowych dobrze układanych i 
suche nabyć można każdego czasu w c. k. składzie 
we Lwowie 
po cenie 14 zł. w. a. 

wraz z dostawą do domu. 

Zamówienia na takowe przyjmuje się codziennie w 
c. k. dyrekcji dóbr państwowych, ulica Kopernika 
1. 20. od godziny 9. do 2. 1913 3—3 


LIPPMANNA 


KARLSBADZKIE 


PROSZKI BURZĄCE 


z apteki Lippmanna w Karlsbadzie. 


Przyrządzone ze wszystkich części składowych wód mi- 
neralnych karlsbadzkich; zawierają wszystkie pierwiastki 
lecznicze tychże .wód, dlategoteż zasługują w medycynie na 
najszczególniejszą uwagę. 


Pormieca q upetyt. Vade mecum Użycie przyjemne. > 
Przyspieszają trawienie SA pega oa ) Skut'k pewny 


Niezrównany Środek przeczyszczający, 

działa prędko i pewnie a z powodu | 

swego składu, przyjemnego użycia i taniości, mogą zastąpić wszystkie 
wody słono-alkaliczne, mineralne t gorżkie. 

Zdrowe dlatego orzeźwiające 
przed wszystkiemi drastycznemi środkami przeczyszczającemi, pigułkami i t. p. 
zasługują na uwzględnienie. 

Zalecone przez lekarzy w cierpieniach żołądka, trzewiów brzusznych, wątroby, 

: nerek i pęcherza. 
Jako wyśmienity i przez publiczność bardzo poszukiwany 


"środek domowy 


używa sig z naj 
omyśl siejszym 


| Jednoroczne prawdziwe 
zateckie rozsady chmielu 


które już wypędziły i w pie :wszym 


Sirop du 


p: FORGET 


czywym, katarem, kokluszowi 
nerwowej irytacji naczyń płacowych 
wszełkim eierpieniom płersiowym. Le 
rze paryzcy zawsze z pomyślnym sk 


Sz 15 zł. za 1000 sztuk, dalej najsil- 
niejsze wyborowe z najlepszego położenia 
pochodzące rozsady po 6—8 zł. za 1000 
a |] zer & Söhne 

PDC i handlarze w Saaz (Czech 5, 
ajlepsze rekomendacje i polecenia o di: 
stawy zateckie są na usługi. 1018 1—5 


skiego dawniej Nahlika. 


Nauka 
kroju damskiego 


ułatwionym sposobem 
według najnowszego systemu paryskiego. 


Cały kurs trwa 1 miesiąc, codziennie po 2 godziny. 
Przyrządów Żadnych nie trzeba prócz papieru 
rysunkowego i miary centymetrowej. 
Każda uczennica wykończa jedną suknię kompletnie i 
dwa słaniki, jeden zmniejszony, drugi powiększony. 

) kura kosztuje o 
Zapisywać się można codziennie od goda. 3—6 popołud 


M MARIE 


uczennica Wortha, 
ul. Łyczakowska 1. 4. MI. piętro. 


Rolniczy zakład na uniwersytecie w Lipsku, 


Początek letniego semestra naznaczony na dzień 29. kwietnia. 
Program i plan godzin udzieli podpisany. 
Dyrektor rolniczego zakładu 


1019 1—1 tajny radca dworu Dr. BLOMEYER. 


„PAPI E R A IG oL 


, PRZYJĘTY PRZEZ SZPITALE W PARYŻU 
Niezbędny w każdym domu i w podróży. 


Wymagać podpis WYNALAZCY 
należy kupować ; . 
tylko S 
PRAWDZIWY d przez 
ajo się 


opatrzowy podpi- 
sem atramentem 


CZERWONYM 


we wszyst- 
kich 


jak obok na ' APTEKACH. 
ARKUSZACH i na SKŁAD GLÓWNY: 
| PUDEŁKACH. 7” 24, Avenue Victoria, PARYŻ. 


PRAISK uu brzozowy 


Już sam sok- roślinny, który z brzozy cieknie, jeżeli 
} się pień zawierci, znany jest od najdawniejszej pamięci í 
à Jako wyborny środek piękności; jeżeli się ale ten sok 
+ przyrządzi podług prtepisu wynalazcy w drodze ęhemicz- x 
i ` 
| 


nej na balsam, wtedy nabiera on istotnie eudownej skn- 
tecznosei. Jeżeli się tym balsamem posmaruje wietzór 
twarz lub inne miejsca skóry, wtedy zaraz następne- 
go dnia wydzielają się małe łuski ze skóry, która 
potem ataje się mieniąco białą i delikatną, 

.. Balsam ten wygłądza powstałe na twarzy zmarszczki a 
i blizny ospowate i nadaje jej koloru młodocianego; skó- 
likatności i świeżości, usuwa w najkrótszym czasie piegi, 
ostudy, znamiona przyrodzone, czerwoność nosa, pryszczyki i inne nieczysto- 


skntkiem prz ciw 
kaszlem upor- 


utkiem|QOtrzymać można w następujących aptekach w Galicji: w BIAŁEJ u p. Ke- 
yo przepisują. Łyżeczka od kawy jestlera a 
dostateczną. Dostać można w P ryżu ujw KO 
dr. Chable, rue Vivienne, 86. We Lw »=|i Wiszniewskiego apt., 
wie w apt. pp. P. Mikslascha, Wewiór- 
1614 10 - 30/[NIOWCACH u p. Altha i Krzyż 


N 
N 


Przez wys, rzad 4 Jego Mości 
króla boo Szwocii X 
uprzywilejowany ne ©D dr. FI. Lengiela N 


JU 


x3, 


z wielkiem powodzeniem używany w osłabionem trawieniu, braku apetytu, osłabie- 
niu żołądka, przeciw kurczom żołądka, mdłościom, zgadze, zafegmieniu, odbijaniu 
się i wzdęciu; leczy zastarzałe hemoroidy, ból głowy i migrenę; wreszcie jako 
wyśmienity środek przeczyszczający w uporczywem zatwardzeniu. — Przeciw 
otyłościom niezawodny środek. 


ue Zwracamy uwagę, że każdy pojedyńczy proszek nosi znaczek proto- 


Kołowany i nazwę „Lippmann.* 


7 
1 


u p. Redera apt, w DROHOBYCZU up. Aichmiillera apt., 
OMYI u p. Sztenzla apt., w KRAKOWIE u pp. Sobierajskiego, Stockmara 
pt., we LWOWIE u pp. Beisera i Ruckera apt, w TARNO- 
p. Jamrogiewicza apt., w TARNOWIE u p. Chodackiego apin w CZER- 
A . anowskiego apt., jakoteż we wszystkich aptekach 
monarchii anstryjacko węgierskiej, 1911 15—? 


pi. r PRÓDAGH 


POLU u 


| 


Pepa Ś, sa: „9 Ekstrakt mięsny 
< yo na polepszenie 
R 4 rosołu, sosu, jarzyn; 


kondez bulion mięsny 


do natychmiastowego sporządzenia pożywnej, 

wybornej zupy mięsnej bez wszelkiego innego 

dodatku; Należy żądać prawdz. KEMMERICHA 
preparatu mięsnego. 

Hurtowny skład dla Austro-Węgier u korespondentów kompanii Kemme- 

rich: pana Teodora Etti we Wiedniu. verd., || 


XXIII. międzynarodowy targ na maszyny 


Wrocławskie towarzystwo gospodarskie urządza po przeszło dwu 
dziestoletnich korzystnych wynikach takze w r. 1886 a to: dała 8, 
9. i I0. czerwca, 
lw Wrocławiu, wystawę i targ rolniczych, leśniczych 

i gospodarskich maszyn i sprzętów. 

Programów i każde żądane wyjaśnienia udziela radca ekonomiczny 
Koro w Wrocławiu, Mathiasplatz 6; do którego wnosić należy najpóźniej 
do końca marca zgłoszenia. 1899 2 -8 

Późniejsze zgłoszenia nie będą uwzględnione. 

WROCŁAW w styczniu 1886 


Rrezes wrocławskiego towarzystwa gospedarskiego. 


CHOROBY PIERSOWE. 


Wszystkie osoby cierpiące na ohoroby piersiowe lub pluone jako to katary, 
kaszle, chrypki dlugoletnie, winny używać: 


SYROPU Z NADFOSFORANU WAPNA 


PP. GRIMAULT & Comp. 


Środek ten przepisywany od wielu lat przez lekarzy całego świata, okazał się w skut- 
kach zawsze cudownym. Pod jego dzialaniem ustaje kaszel najuporczy wszy, potnienie 
nocne i stan febryczny. Pożywienie chorego staje mię coraz regularnisjszem A wyzdro= 
wienie następuje nadzwyczajnie prędko. 

Wymagać nalaży podpisu Grimault et Comp. 


SKŁAD W PARYŻU, 8, RUE VIVIENNE! WE WSZYSTKICH GŁÓWNYGH APTEKACH. 


5] 
We Lwowie. w aptekach pp. Mikolascha, Wewiórskiego; Rnekera i Beisera. 
Nm amm A WA O -. 


a e C = 
Przeciw łysinom, siwieniu włosów 
i tworzeniu się łapieży 


skutkuje według codziennie nadchodzących świadectw 
i pism dziękczynnych jedynie i wyłącznie 


Olejek taninowy dr. Moras 


Szanowny panie aptekarzu. d | 

Upraszam: 0 przysłanie mi wielkiej flaszki olejku taninowego dr. Mo- | 

ras. Skuteczność tego środka jest wyborna, wypadanie włosów ustało, a 

nawet gęsty porost się okazał. i 
iedeń, d. 5. stycznia 1880 Wilhelm Wagner. 

członek e. k. teatru nadwornego- 


Szanowny panie aptekarzu First w Pradze. 


Kilkorakie środki lecznicze nie były w stanie wyleczną wypadania 
włosów, aż za poradą mego lekarza zacząwszy używać dr SĄ Reni 


raf taninowy, który w krótkim czasie wyleczył słabość, Ze wzglę 

gę wyrażam: paka temu preparatowi swoją pochwałę, 
najgorętsze podziękowanie. 

ci Praga 10. lutego 1871. KINSKY. 

anie aptekarzu Józefie Fürst - : ` 

Z mdkicią mogę panu donieść, że wskntek użycia olejku taninowego 

dr. Moras, trwające od dwóch lat wypadanie włosów, zupełnie ustało, Mam 

nadzieję, że przy pomocy tego środka odzyskam dawne moje włosy piękne. 
Marienbad d. 18. sierpnia 1879. MARJA ZAREMBOWA. 

Wielmożny Panie! : : 
Także i ja wyrażam olejkowi taninowemu dr. Moras przynależną po- 
chwałę, albowiem ten środek nietylko uchylił wypadanie włosów i tworze- 


ie sie łupieży, lecz spowodował silny porost nowy. 
PAn PEE EMI ANDRASSY. 


a wynalazcy 


w Pradze | 


x ze 


£ nE 


| | Tylko w flaszkach oryginalnych prawdziwa i tania do nabycia: 
Główny we Wiedmiu 
| skład: J : Zacherl, I Goldschmiedgasse Nr. 2. | 


Oryginalna 


bielizna wełniana 


z jecynej przez 


Prof. Dr. G, Jaegera | 


koncesjonowanej fabryki 


$ k M 4 
W. Bengera Synów’ 
Stuttgart — Bregenz. | 


Główny skład we Lwowie $ 


ś -AN 
Magazynie Schayerów 6 


ei 


$ 
Q 


fw 
( 


sprzedaż en-gros i en-detail według cennika fabrycznego. 
1944 4—? 


COCK KOCK KOK PROKOK 0 
OPR Ś Q£Z 


JAN IHNATOWICZ 


poleca 
wyśmienite MYDŁA do mycia twarzy, rąk 
i kąpieli, 1856 4—? 
wyszczególnione 6 madalami zasługi i dwomą dyplomami uznania, 
Złr. ct. Złr. ct. 
MYDŁO najprzedniejsze do gole- MYDŁO GLICERYNOWE prze- 

nia brod s b , . —.25/ źroczyste, zawiera 35%, czystej 
MYDŁO MIGDAŁOWE, bardzo gliceryny, znakomicie wpływa 

delikatne 10 et. 20i . — na naskórek 20, 30 et. i = 
MYDŁO KOKOSOWE, białe do MYDŁO GLICERYNOWE płyn- 

U RULE o ne, we flaszeczkach, oczyszcza 
MYDŁO PALMOWE, żółte 6, 12, skórę od pryszczy, liszajów, 

18 ct. 1 . 5 : S „wóz trądzików, flaszka A  — 
MYDŁO GRYSIKOWE, wyśmie- < |MYDŁO PIASKOWE, do mycia 
MYDŁO Ż0ŁEKOWE, wydelika- © | 73%, 15 i z 

0 wydelika- 3 5 E z 5 x 

CA, mó "AAC oczy- MYDŁO PUMEKSOWE, do my- 

szcza skóre . . . . —.30| cia kołnierzyków i mankietów 
MYDŁO ZIOŁOWE, otrzymujące gutaperkowych ssa NU 

się przez zgęszczenie soku roślin MYDŁO TYMOLOWE zuakomi 
aromatyczno - żywicznych, zna- cie oczyszcza skórę od wszel- 

komite . —.25| kich wyrzutów e . —50 


MYDŁO KARBOLOWE, bardzo 
korzystnie myć ręce, twarz, a 
nawet całe ciało w czasie epi- 


MYDŁO PIŻMO WE, posiada bar- 
dzo przyjemny piżźmowy zapach —.30 
MYDŁO PACZULOWE, przyje- 


mnej woni i jest bardzo poszu- demji, celem ochronienia od 
kiwane ORNE” A „| —;80| zakażenia się . . . —%0 
A pi ABAT, najprzecmej _go[MYDŁO SIARKOWE, z wielkiem 


powodzeniem używa się do zni- 
8zczenia pryszczów i wszelkiego 
rodzaju wyrzutów na skórze . 
MYDŁO BENZEOSOWE, bardzo 
—.30| Korzystnie używa się do usu- 
nięcia wyrzutów i plam skór- 
nych o r à 
—4A0MYDŁO KAMFOROWE, nśmie- 
rza świędzenie i pieczenie skó- 
ry, usuwa wyrzuty i czerwoność 
z twarzy i rąk 
MYDŁO MIODOWE, do wyde 
% katnienia rąk, kawałek 
*|MYDŁO MIESZCZAŃSKIE, zna- 
komite R 5 a 
MYDŁO SMOŁOWE, zawiera 
—.50| 40%, czystej smoły (dziegciu) 
usuwa pryszcze, liszaje, wszel- 
kie wysypki skórne, pocenie 


MYDŁO OLIWNE dla dzieci , —.36 
MYDŁO z IGIEŁ SOSNOWYCH, 
przyjemne wużyciu, skutecznie 
ochrania skórę od liszajów i 
wyrzutów : A A p 
MYDŁO BALSAMICZNE, oczy- 
szcza skórę, nadaje białość i 
delikatność —. o py 
MYDŁO FIJOŁKOWE, przyje- 
mnej woni . o { Ś 
MYDŁO KOSMETYCZNE, usu- 
wa piegi, opalenia słoneczne, 
twarzy przywraca świeżość i 
białość . a : u 
MYDŁO HYGIENICZNE, odzna- 
cza się olejkowatością, nadzwy- 
czaj delikatne i specjalnie za- 
stosowane do twarzy . > 
MVDŁO RYŻOWE, używa się do 
wydelikacenia i wybielenia skóry 


—.25 


—.25 


—.35 


—.25 


li- 


—.10 


na twarzy «+ + —.60| nóg i łupież na głowie. . —.80 
MYDŁO GLICERYNOWE, białe MYDŁO SMOŁOWO GLICERY- 
łatwo pieniące, wybornie oczy- NOWE, miękczy i oczyszcza 
szcza skórę i chroni od pry- skórę od liszajów, trądzików 
szczenia się a . —30| it p., kawałek z pa 


Nabyć można we LWOWIE w sklepach własnych, ul. Ko- 
pernika |. 3, Hotel Europejski i ul. Halicka róg Wałowej. — W 
KRAKOWIE Snkiennice 1. 20. — W CZERNIOWCACH Ry. 
nek |.2, oraz we wszystkich pierwszorzędnych sklepach i aotekach, 


1 


jest tysiąckrotnie wypróbowaną niezawodną specjalnością”na zupełne i szyb- 


kie uwolnienie w od 1552 1—1 
| niechłujstwa w głowie, 

Jakoteż wszelkich zarodków zwierzęcych we włosach. 
Przez użycie tego zbawiennego , roślinnego środka, (którego pewną i 
skuteczność się poręcza), nie potrzeba używać Żadnych maści jadowi« 
tych (maści szarej) ra na zawsze. GD Należy dokładnie baczyć. PQ 


| szybką 


Nie ma czasu do stracenia, 


Ze sławnych darek końskich, które na lieytacji nabyłem za połowę 
ceny regularnej a z których prawie wszystkie części świata na skutek o- 
głoszeń już nabyły moje derki końskie, sprzedaję Jak długo wystarczy zapas 


©6 tylko pe 1 złr. 50 ct.gQ za sSZtukę wielkie, 
nader grube, szerokie i niezniszczone 


==derki końskies== 


Z 5 rozmaitemi bordurami kolorowanemi i gru- 
be jak deska. Derki te są w 3 jakościach a to: 
190 em. dług, 120 cm. szerokie po złr. 1.50, 
190 em. dług. 130 em. szerokie z bordurami 
trwałe. Iej jakości zł. 1.75, nader doskonałe pri- 
ma jakości 1 zł. 95 et. sztuka. 

Dalej mam na składzie : 

500 tuzinów żółte włosiste derki 
dla fiakrów z rozmaitemi kolorowemi paskami i 
bordurami, wielkie dobre tylko po 2 zł, 60 et. 

LAL 190 emtr. długie 135 cmt. szerokie 2 zł. 80 ct., 
195 cmt, długie 155 emt. szer. doskonałe 3 zł. sztuka. Szczególnie dla wła- 
ścicieli fiakrów. Także mam 


400 sztuk kołder jedwabnych 


z buratu w pysznych kolorach czerwonych, niebieskich, żółtych, zielonych, 
pomarańczowych, paskowanych, zupełnie dłogie na największe łóżka estu- 
ka 3 zł. 75 ct, para 7 złr. 

Setki podziękowań i zamówień od wiarogodnych osób, z których kilka 
podaliśmy do wiadomości publicznej, są w naszem biurze do łaskawego 
przejrzenia a nadejść mające pozwolę sobie publikować _ Coby się mepo- 
dobało, będzie bez trudności napowrót przyjęte. 1187*3—7- 


Przestroga ! Ostrzegam każdego przed kupnem derek u tych 
firm, które boją się podać swe nazwisko w ogłoszeniach. Kto tedy chce 
mieć trwały towar, raczy się udać z zaufaniem tylko do mej przez e. k 
sąd handlowy zaprotokołowanej firmy. 


J. H. BABINOWICZ 
we Wiedniu, UE. Bez. Hintere Zollamtstrasse 9. 


NB. Przez innych ogłaszaue dery po 1 zł. 60 ot. dostarczam na żądanie 
po 1 zł. 20 et. sztukę. 


Z diuk i i „Głazety Narodowej." 


